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K U R Y E R  L I T E W S K I
w  W I L N I E  w  S O B O T Ę  D N I A  27 M A R C A  Y .  S. i 8 i 5 R O K U .

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
Gazeta .  Poczta Północna  , donos i  z Petersburga  

p o d a .  17 m a r c a :  ; W  o s t a t n i  p i ą t e k ,  d. 12 t. m.  ’ 
jako w  d z i e ń  r o c z n ic y '  w s t ą p i e n i a  n a  t r o n  Jeg o  C e ­
s a r s k i e j  M o ś c i , w  t u t e y s z y m  K o ś c i e le  k a z a ń s k i m  b y ­
ło n a d e r  l iczne  z g r o m a d ze n ie .  M s z ą  ś w ię t ą ,  a  po  n i e y  
p o s t a n o w i o n e  n a  t e n  d z i eń  w  Kośc ie le  n a s z y m  m o d ł y ,  
z p r z y k lę k n i e n i e m ,  o d p r a w i a ł  P r z e n a y w i e l e b n i e y s z y  
z 1 cy B i sk u p  1 w e r sk i  S era fim .  K o śc ió ł  n a p e ł n i o n y  

y  m o d lący m  się l u d em .  O! z j aką  ża r l iw o śc i ą  w  d n i u  
y m  ni e  ty lko w  t y m  koście le ,  a le  i w  ca łe y  p r z e ś t r z e -  

n i  ? a n s tw a ,  w i e r n i  s y n o w i e  R ossy  i, zasyła l i  d o N a y -  
n •\ZSZe§ °  IJaxia g o rą ce  m o d ły ,  za  J eg o  P o m a z a ń c a ,  N a y -  

i* .os tiwszego C e s a r z a  J egom ości  naszego  ! N iech  ber- 
0 ego  umocnione będzie praw icą  Wszechmocnego  ! N iech  
u s^c^ęsuwie idzie w szy s tko , i  meili długo trw a  p a n o w a ­

nie Jego\ P r 2ez ca ły  d z i eń  po w s z y s tk i c h  kości o łac h  b i -  
o w e  d zw o n y .  W i e c z o r e m  ca łę  rn ia s toby ło  oświecone .

W i l n o , dnią  27 marca.
D n i a  26 t . m . ,  JO .  X i ą ź ę  J e g o m o ś ć  W irtem ber-  

> l 'a w e ł , w y j e c h a ł  z t ą d  do  W a r s  za w y .
D n i a  24 t.  m. , p r z y b y l i  tu :  J e n e r a ł  P o r u c z n i k  ,

hk ’ Z Grodn'a  ’ R a t ! zc a : R z ą d u  g u b e r s k ie g o  S z u l -
2,1 ° ’ * P etersburga  T e g o ż  d n i a  p r z e b . e g ł  t ę d y
§ lec D eryackoy ,  z Petersburga  do  W a r s z a w y ■ 

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
A v  * t  k  y  a .

W y c i ą g  wiadomości kongressowych 9 z  g a z e ty  lotl- 
d y ń s k i ty ,  C o u r i e r  de  L o n d r e s .

W iedeń  d. 21 lutego.  K r ó l  S a s k i  n ie  p i e r w i e v  
m i  r a ty f ik o w a ć  t r a k t a t ,  w zg lędem p o d z ia łu  S a x o n i i ,  
a i  po n a r a d z e n iu  się ze  wszyjstkierni cz ło nkam i  f a m i -  
I.» , x zgodzeniu  się i ch  na to.  —  Z a n i e c h a n o  już  p r o ­
jektu ,  w y n a g r o d z e n i a  X ięc ia  Eugeniiusza  w Niemczech : 
p r zezn acza ją  t e r a z  dla n iego w y s p y  Jońsk ie  N i e ­
znacznie  obala się t r a k t a t  z a w a r t y  w  Fontainebleau  , 
d. r i  m t e g o  r. p. R o z u m i e j ą ,  źe w a r u n e k  w zględem  

ariny  x P lacencyi  o d m i e n i o n y m  zostan ie .  A u s t r y a  
a rdzo s łabo t e m u  się op ie ra .  P o w ię k s z y ła  o n a  ty lko  
‘asne ż ą d an ia  w projekcie ,  n a w z  ijem w  tćy  m ie rz e  

p o u a n y m .  O ś w i  adczono A u s t r y i  j połączyć L ukke  i 
l i  0. z T ° ska tu ją  , z W a ru n k iem ,  źe W .  Xiążę* o -  
A , Wią!!v e Si? P ^ a c a c • J ° c h o d y ,  d la  sy n o w icy  swojey,  
Prot^Łf M a r y* l u d w ik i .  D a ją  A u s t r y i  jeszcze
pomi nad R n g , ‘z ą -> chociaz  T u r c ja  o to się do-

Ż ąd a n ia  A u  t r y i  są ; 1 )  L u k k a , dla A rc y -
2 j !*ny M a r y i  L u d w ik i , z p r a w e m  p o w r o t u  dla Austryi-,  
rzek  lp Zyf1^ ’ 5   ̂ a j« tnan tuań sk ie ,  na  t a m t e y  s t r o n ie  
t  j 1 0 leżące 1 L u n ig ia n e ; 4 ) Valteline-, 5 ) Peń sye .  N a  
jjj 1 Waru n k a ch  P a n n a  t Placencya  o d s t ąp io n e  bydż  
m ° f p  dla R r ó l o w ć y  H ctrury i- ,  X iąźę  Ludov is i  o t r z y -  
bin Pa n s t w o -» a ^  X iąż ę  Tos kańską  mia łby  P io m -  
xx K  1 w ^ sPę Elbę. Ale  Xtąź ę  L udovis i  d o p ra s za f  się 
(l zen^M̂ reSSU °  Cf*łkow i tosć  posiadłości ,  l u b , ,w y n a g r o -  
Pier  T  K:ar(3J'nał  Consalvi  p rz ez  u r z ę d o w ą  n o t ę  p o ­
wiem t 0 . ź<ł l la" ie F ra n cyd  pracuje  nad  w y j e d n a - -
ty 0  B w ,e .litłch M o c a r s t w  za bezp ieczen ia  p a ń s t w  P o r -  
«kh, ° ^ a n skiey.  A n g l ia  i A u s t r y a  zdają  się o k a z y w ać  

inósc w s p i e r a n i a  ley rzeczy;  ”
D nia  22 lu tego .' N ie  jes t u rz ęd o w a . ,  ale u t r z yu r j i p  • e j  j  l  y u *v u i i  Ł * y  —

sob"1̂  ,!>0®’oska > ze Erussy , o t r z y m a w s z y  t o > cze-  
£uriCY'e Pop ie ra j*  jeszcze żą d an ia  swoie  o M o -

-•cb M ias to  to  n ie  ma. byd i  od d an e  Bawary i ?

C es ar zowi  N iem ieckiem u  , ze w s zy s tk i em i  p r a w a ­
mi , do godności  jego p r z y w ią z a n e m i .  M ó w i ą ,  iź m i -  
u i s t er  angielski n ay m o en iey  w s p i e r a ł  t en  ś r o d e k ,  p r a ­
gnąc, aby ta w a r o w n i a  pokoju  l ąd o w e g o  i N iem iec ,  z o ­
s tawała  pod s t rażą  m o c a r s tw a  p i e rw sze g o  r zęd u .  T a  
pewna  , źe of te t rógłównego sz tabu , z dn ia  20 na  2 i s zy ,  
wysiany  zos ta ł  z nagłemi  d ep eszam i  do J e n e r a ł a  F r i-  
m o n t , dowód zcy  M o g u n c y i  C z t ć r y  w ie lk i e  p r z e d ­
m io ty ,  k tó r e  dotąd z a y m o w a ły  kongress  , los P o ls k i , 
S a x o n i i , B elgów , i w y n a g r o d z e n i e  Pruss  , są już  u -  
ła tw ionć.  Zosta ją  jeszcze, i n ter e ssa  S z w a y c a r y i ,  Włochy
N/iemiec , i d e p a r t a m e n t ó w  le w e go  b rzeg u  Renu.  __ .
F r a n c ja  mocno wśpićr a  o d w o łan i e  się K a r d y n a ł a  Con- 
s a lv i , względem  t rzech legacyy. M i n i s t r o w i e  te go  m ó -  
c a r s tw a  w ys taw ują  to, jako dz ie ł o  wspan ia łośc i  i s p r a ­
wied l iwo śc i .  Chciel iby o n i ,  żeby  w  tćy' m i e r z e  p o ­
w r ó c o n o  do t r a k t a t u  Tolentyńskiego .  —  Dziś ia  m ó w ić  
z a c z ę t o , iź p rzez  nowy ukł ad  , R ossyd  K ra kó w  , A u -  
s tr ya  zaś Ferrarę  o trzyma.  _ _  R ozesz ła  się pogłoska ,  że 
Hannower  ż ą d a  m ć ć  H a m b u r g ; P r u s s y , m ias to  Bre­
m ę ; B a w a rya  , F r a n k fo r t ; ale się to  nie p o t w i e r d z i ­
ło.  U s t ąp i en i e  Lubeki dla D a n i i , jes t  p e w n ić y s z ć m .  
W  o g ó lnośc i , wiele,  m ias t  h a n d l o w y c h  w  N ie m c z e c h ,  
k t ó r e  były ,ce lem ty lu  zawiści  , p o t ę ż n e  w s p a rc i e  n a  
kongressie znalaz ły .  ”

W y c ią g  wiadomości, kongressowych  , z  g a z e t y  p a -  
ry ' k i ć y , Jo u rn a l  des D e b i t s .  V *

Wiedeń, d m a 27  lutego. W c z o r a  odb yła  się w i e l ­
k a  koafereneya . , w zg lę d em  in t e r e s s ó w  włoskich.  U -  
®tąpiei ie os ta teczne P a r m y  i P lacencyi  dla A r c y  -  X i e -  
Zny N a r y i  L u d w ik i  i jey s y n a ,  nie idz i e  p o m y ś ln ie .  
Całemi si łami  p rz ec iw i  się t e m u  F r a n c ja ,  iżby d a w n i e y -  
szy król R z y m sk i  mógł  mieć ,  choćby nay mnićysze ,  w  E u -  
r°pie p a ń s t w o :  i  s t r a sz l iw e  w y s t a w i a  s k u t k i ,  k t ó r e -  
by z t j d  w y n ik n ą ć  mogły .  A n g l ia  i większa  część m o ­
cars tw do t eg o  p r z y s t ę p u ją  zdan ia .  C esa r z  F ranciszek ,  
wie łk ipgo za wsze  u m y s ł u ,  o ś w i a d c z y ł ,  r ó w n i e ,  ^jak 
w  maju i 8 r 4 r . ,  iź có r k a  jego nigdy ni e  b ęd z ie  z a w a ­
dą do  pokoju .  O d  czasu tego  oświa dczen ia ,  m i n i s t e r  
aus t ryaęki  n ie  czyni  o p o r u  w u k ł a d a c h ,  tyczących  sie 
P a rm y .  Ci , k tó r z y  znają  w ie lk ą  mi łość  C esa rza  A u ­
s t r i a c k i e g o  ku swojey c ó r c e ,  b ędą  um iel i  ocenić  w i e l ­
kość tćy  n o w e y  p f i a r y  teg o  M o n a r c h y  dla s p o k o y n o -  
ści E uropy.  M o n a r c h o w i e  p o d a l i , aby K iążę  T o sk a ń ­
ski  ods tąpi ł  dla s y n a  A r c y - X i ę ź n y ,  M a r y i  L u d w ik i ,  
d o b r a  sw o ie  w  C zech a ch , z k t ó r y c h  dochó d 4oo ,ooo 
zł. r. w y n o s i ;  w w y n a g r o d z e n i u  zaś d la  W .  X ięc ia  
L ukkę  i Piombino  wskazują . .—  Z a p e w n i a j ą ,  że X ią ż ę  
W elling ton  w m o c n y c h  o ś w ia d c z y ł  s ię w  w y r a z a c h  
p r z ec iw k o  p rz y  własz czyc ie lowi  t r o n u  neapolitańskiego  

B a w a r y  a .
G a z e t a  b e r l i ń s k a ,  don os i  z M onachium  , d n i a  i 3  

m a r c a :  W c z o r a  o pó ł  do szós tćy  w i e c z o r e m  N a y -
ja śm ćy sza  C e s a r z o w a  Jćy m o ść  R o ss y y s k a  t u  p r z y b y ­
ła.  Nie  w i e m y ,  jak d łu g o  N a y ja ś n ie y s z a  P a n i  u n a s  f a -  
ba\yi.  Z  n i ec i e r p l iw o ś c i ą  w y g l ą d a m y  j i o w r ó t u  N ,  
K r ó l a  Jrnci  na sz e g o  i N.  C e s a r z a  Jm c i  R o s syysk ie go  
k t ó r z y  m ie l i  n a  d z i e ń  1 6  lub  1 7  t . m .  , p r z y b y d ź  , ale 
uc ie czka  Bonapartego z E lb y  m o ż e  I c h  n ieco  jeszcze  
w  I f  tedniu  z a t r zy m ać .  ”

W ł o c h y .
G a z e t a  wied eńsk a,  Oesterreichischer Beobacbtt ,d o ­

nosi  ze W ło ch  : ,, L i s ty  z Neapolu, p od  d, 5 t,  ra.
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zawiera ją  don ies ien ie ,  ze dnia  dzisieyszego przyszła
tam  przez  R z y m  wiadomość,  o ucieczce z E lby  Bo- 
napartćgo. W zbudz i ła  ona t am  wrażen ie  równe,  jak 
•w całych Włoszech. K ró l  tegoż  dnia  zwołał  mini­
s t r ó w  i o św iadczy ł , iż, wie rny  dotychczasowym po­
l i tycznym stosunkom, nieodstąpi  zasad A u s try i • K a ­
zał po tem w ezwać  posła austryackiego,  k tó remu toż 
oświadcfcenie ponowił .

Król  Joachim , p rzez  w yrok  d. 18 lutego,  w de­
p a r t a m e n t a c h  March iy  ( dawniey  do kró les twa wło­
skiego na leżących)  zniósł poda tek  osijbisty, a g run­
t o w y  zmnieyszył.  ”

F r a n c y  a .
Posels two Rady municypalney  miasta  P a r y ż a , 

uchwalone  i jednogłośnie  p rzy ję te  na zgromadzeniu 
nadzwyczaynem  :

„ N a y ja ś n ie y s zy  Panie  ! Od czasu powrotu W . K.
,"Mości, F r ancya  oddychać zaczęła: wolność publiczna i  
osobista , przez uroczystą zabezpieczona konstytucyą, od­
radza jący  się k r e d y t , porty nasze '  nanowo* dlh handlu 
otworzone , ręce powrócono rolnictwu, zgoda między w izy-  
stkiemi ciałami S tanu ustalona, pewność pokoju dla Eu ro ­
py zabezpieczona ; wszystko zaręczało krajowi naszemu 
szczęśliwość, k.tórćy on nie doznawał n ig d y , tylko pod 
panowaniem przodków W .  K. Mości.

„ W  takićyto  chwili obcy ten przychodzień, odwa­
l a  się zniewalać ziemię nasze, przybyciem swojćm ! Cze- 
g o i  on chce od nas ? Jakież on mole rościć sobie p ra ­
wa ? O n , którego tyran ija  wolnymi nas uczyniła od 
naszych powinności; który przez swoie zrzeczenie s ię n a y -  
surniennićyszych od wykonaney uwclnił przys ięg i  ? Po  
co on przychodzi do naszey  F r a n cy i ,  którą tak  długo 
pustoszył i n i s z c z y l i  Próżno  , od roku j u ż , IV. Panie , 
w nayślachetnieyszeąi pracujesz usiłowaniu , około zago­
je n ia  klęsk naszych i nieszczęść. Doskwierają nam j e ­
szcze te nieszczęścia ; a on śmić stawić się oczóm naszym  ! 
Chce on wiec , ażebyśm y dla powetowania nieszczęść na­
szych., kwiat młodzieży naszśy  oddali na ofiarę olbrzy­
mie y jego  pychy  ; ażeby w jego szła ślady szukać su/ey 
zguby , albo, w śniegach Rossyi , albo , w  Hiszpanii  gó­
rach. Trztbaż jeszcze wzniecić pożar całego świata , 
ażeby raz jeszcze świat pały na F r a n c y ą  'sprowadzic ie 
T y la  j u ż  k rw i  zbroczony, jeszcze krwi żąda  : ooynę 
domową chce on zapalić m iędzy  synam i  jPrancyi! Ro-  
zumićż on sobie , iż  n igdy  j u ż  nie nadużyie, ani labro- 
ci Nieba , an i  cierpliwości narodu , k tóry  zgodz i  się 
na je g o  zapomnienie ! Dzięki Opatrzności! oddyciamy  

, wreście pod oycowskim rządem , pod władzą opiektńczą 
i  prawą, potomków dawnych naszych Królów. N i y j a -  
śnieyszy Panie  ! kfiżdd chwila panowania  twego, ozna­
czona jest dowodami ndylepszych chęci twoich ku Fr an­
cuzom, przez akt, k tóry test rękoym ią iczęścią i  u’olno- 
ści publiczney. N .  Paniel nić ipia, ani jednego słowa twego, 
którćby nayczulszą nie tchnęło miłością , ani je dm) go c z y ­
nu tw o jego , k tóryby  nie w yraża ł  praw dziw ey \ mil ości 
ku'twoim poddanym  , i  twey pała jącey  żą d zy  , stłumić- 
nia wszelkich nieporozumień obywatelskich. Równie też, 
ani jednego pomiędzy nami nie ma , któryby nie był go­
tow ym  zginąć u podnóżka tronu W . K. M ośc i,  w  obronie 
swojego Króla-, u stóp L u d w ik a  Pożądanego,  w Obronie 
swego oyca. N a  ratuszu P a ry ża ,  dnia 7 marca  18 i 5 
roku. ”  ( następują podpisy )

Oto  jest ( pisze gazeta  j^aryzka, Journal des De­
ba te ) ,  a r tyku ł  , 'w  piśmie peryodycznetn,  le Censeur, u-  
mieszczony dnia  5 marca , w k tó rym  wiadomość o wy­
lądowaniu  Bonapartćgo rozeszła  się w P a r y ż u :  „ W i a -  
d o m o ,  i e  nasz K a lendarz  Królewsk i  nie uznaje  t e ra -  
źnieyszego Kró la  neapolitańskiego , i ż e , dla wskaza­
n ia  prawego  Monarchy tego państwa,  odsyła czytel­
n ika  do k ró łe w s tw a  Dwóch S y c y l iy .  M ó w i ą ,  że t a  
n iegrzeczuość  ze s t r o n y  naszego kalendarza kró lew­
sk iego ,  ściągnęła nawzajem pe łny  poniżenia  odwet  
ka lendarza 'k ró lewsk iego  neapoli tańskiego.  Zapewnia-  
j ą ,  iż ten ostatni ,  używając o d w e t u , i równie  za nic, 
jak i nasz , mając uczucia i chęci  ludów, odmówi ł  u -  
znania  Ludwika X V I I I  za p raw e go  Króla  naszego ; i 
zamiast  wy mienien ia  rzeczy wistego pana naszego , od-
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sy ła  on czytelnika do w y sp y  E lby .  Zdaie  s i ę , H  
żaden dobry F rancuz ,  nie powin ien  p rzebaczyć " n a ­
szemu K a le n d a r z e w i  Królewskiemu,  źe nas na  p o d o ­
bne w ys ta w i ł  pośmiewisko.  ”

N u m e r  gaze ty  Journal des D ćbats , dnia 9 d a t o ­
w a n y ,  w y r a ż a :  „  Xiąźę  Berry  nie wyjeżdżał  z P a ­
ryża .  Dzis iay , aż o godzinie l o t ć y  przed  po łudn iem  
Xiąźę  Orleans do Lyonu  wyjechał . Wszyscy jego adju- 
t anc i  z nim pojechali. Xiąźę  Berry  był dzisia na t e ­
a t r ze  opery.  Jak tylko wszedł  Xiąźę  do swoje? lo­
ży, w n e t  zaczęły się rozlegać odgłosy licznie / g r o ­
m adzonych  w i d z ó w :  Niech ży je  K ró li  N iech ż y ią  
Burbony  ! ”  1 ' ^

Członkowie I n s ty tu tu  , z mieysc swych  usunięci 
s ą :  w  Akademii  f rancuzkiey  : PP .  Cambacerćs, M - r - 
lin  , Roederer, Gar a t , Sieyes , K a r d y n a ł  M a u ry  , L u -  
cyan  Buonaparte  ; w Akademii  napisów : PP .  L a k a n a l , 
Grćgoire , Józej Buonaparte  ; w  Akademii  umiejętności  : 
P P .  G u y to n ,  de M o rv e a u , Carnot, M o n g e , Napolćon  
Buonaparte . —  Klassa c zw ar ta ,  nie będzie należała do 
In sty tu tu .  Akademije  mala rs twa  i a rc h i t e k tu ry  wskrze­
szone zostały.

G aze ta  wiedeńska  , Oesterreichischer Beobachter, 
donosi :  „ W  tey  właśnie  chwili ,  d rogą  nadzwyczay-  
ną, odb ie ram y  n u m e r a  M onitora  d. i 3 i i 4 t. m. . 
Z aw ie ra ją  one wiadomość , że Lion,  p rzez  zdrady 
w o y s k , do obrony tego miasta  p rzeznaczonych ,  d. 
n  dostał się w  moc n iep rzy jac ie la ; wiadomość tę  
gazety p a r y / k i e  już dnia  12 Wieczorem ogłosiły, i r a ­
zem doniosły,  iż X iążę ta ,  gdy^ po odpadnieniu woysk,  
wszelki opór  byłby d a r e m n y ,  z Marszałkiem M a c - 
donaldem udali  się do C lerm ont-F errand  ( w  d e p a r ­
tamencie  P u y  de Dom e).

Monitor  pod d. 12 t .  m. u w i a d a m i a ,  iż K r ó l  
d. i i  Xiążęcia  Feltre ( J e ne ra ł  Clarke), P a r a  F rancy i , 
m ianował  m in i s t r em  se k re ta r a em  s tanu w oyny ,  n a  
mieyscu marszałka Soulta. ”

A n g l i a .
G aze ta  ł o n d y ń s k d , Courier de Londres , donosi  

z Londynu , dn ia  10 m a r c a :  w  e Środę Rząd  o t rz y ­
mał  depesze od dowódzcy  woysk J .TL Mości,  działają­
cych na pobrzezach rzeki  Mississipi. Ogłoszono j'e wczo-  
rayszego w i e c z o r a ,  przez  doda tek  do gazety u rzę do -  
wey.  T a k  one są rozc iąg łe ,  iż nie możemy dzis iay 
dadź ich t łómaczenia  ; ale na to  mieysce kładziemy 
biuletyn,  wydany  zawczora  z bióra  L o r d a  Bathurst.„ D epartam ent woyny, dnia 8  marca. .

„ K a p j t a n  W y l le y ,  przy oył dziś rano  z depeszami 
od Jenera ła  Majora Lam ber t , w k tó ry c h  opisane są 
szczegóły działań p rzec iwko nieprzyjacielowi,  w oko­
l icach Nowego Orleanu. W oysko ,  pod spraw ą  Je ne ra ­
ła Majora Ktane , wylądowało  w okolicach Nowego Orle­
anu dniu  23 g rudn ia  r a n o ,  i naymnieyszego nie do­
znało o p o r u ,  ale nocy następnćy a t t akow ane  było 
przez n iep rzy jac ie la ;  po uporpzy wey b i tw ie  n ieprzy­
jac ie l ,  ze znaczną s t ra tą ,  na wszystkich punktach  o d ­
pa r ty m  został. D.  25 z rana  , Sir E. Pakenham, p rzy ­
był i objął dowódz two.  D. 27, o świcie,  woyska r u ­
szyły naprzód  , a pędząc przed sobą placówki  n ieprzy­
jacielskie ^ postrzegły samo woysko , k tó re  mocne za­
jęło s tanowisko poza o k o p e m ,  około 1,000 sążni d ł u ­
gości mającym, p raw e  skrzydło o rzekę  Missisipi  , l e ­
we zaś o gęsty las opierając. Czas,  o d d .  27 grud.  do 
8 s tyczn ia ,  uży ty  zost,ał na p rzygotowania  do u d e ­
rzenia  na s tanowisko nieprzyjacielskie . Pos tanow io­
ne d. 7 w nocy ude rzen ie  , dla wielkich z a w a J  , ja- 
kich w przeyściu yżeki M issisip i  doświadczył  korpus, 
zostający pod rozkazami półl^ownika Thornton, k tó ­
ry  się miał  złączyć na p rawyiń  brzegu tey r z e k i , le '  
dw ie  o poranku d. 8 mogło bydż wykonane.  DywizyA» 
przeznaczona do zdobycia szańców nieprzyjacielskich,  
jruszyła do at taku;  ale bardzo  prędko spostrzeżona p rze!1 
n iep rzy jac ie la ,  spo tkaną  została  m orderczym  ognie1)1 
ze wszystkich punk tów  jego l inii.  Jenera ł  Major ,  S lf  
E. P akenham ,  k tó ry  się na czele woysk  znaydow^G 
ub i ty  zos ta ł ;  dw a y  Jenera ł  Majo rowie ,  GihbsiKe&nf  
W tćyźe  chwi l i  r an ien i  zostali.  W y p a d k i  te  ztnie**8 *
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woysko i s t r zym ały jego postęp : chociaż p r z y w ró c o ­
ny został porządek ,  za przybyc iem woyska o d w o d o w e ­
go, pod rozkazami Jenera ł  majora L am bert , na  k tó re ­
go dow ó d z tw o  z po rządku  p rzy p a d ło ;  i chociaż pół­
ko wnik Thornton wykona ł  poruczone  m u  działania  na 
p r a w y m  brzegu tey rzeki;  jednakże Jenera ł  major  Lam ­
bert, uważając t rudności ,  k tó re  mu zostały jeszcze do 
pokonan ia  , n ie  sądził  się upoważn ionym  do ponowie­
ni a  a t t a k u  ; woyska więc* cofnęły się na dawne  swe 
s t a n o w is k o ,  i zostały tam aż do wieczora  dnia logo ; 
w tedy  woysko, wszystkich r annych,  wyjąwszy 80 ( k tó ­
rych  niebezpieczno było p r z e n o s i ć ) ,  a r t y le ryą  poło­
wą i wszelką ammunicyą  na s ta tki  zabrawszy,  p ow ró ­
ciło do przygórka Balaye  , gdzie wprzódy  wylądowa­
ło b y ło ,  i opuściło ląd, niedoznariąc żadnćy  niespokoy-  
ności. Jenera ł  Major  wychw ala  niezmiernie  znalezie­
nie się o ł icerow i woysk u ż y t y c h , a razem  gor l iwe 
przyk ładan ie  się m ay tków .  S t r a t a ,  w dz ia łan iu tćm  
p on ie s iona ,  składa się z 386  z a b i ty ch ,  i , 5 i 6 r a n io ­
nych  , 552  p k tó rych  n ie  w i a d o m o , w  ogóle 2445 . 
W  liczbie tey  Jenera ł  Gibbs podany jest za umarłego ,  
a  Jenera ł  Keane za ciężko ranionego.  ”

W c z o r a  był  wielki  zjazd do  Carlton -  House. 
Xiązę  R e jen t  odpraw ił  radę  g a b in e t o w ą ,  na k tó rey  
znaydowali  się wszyscy jey cz łonkowie ,  wyjąwszy 
L o r d a  Kancle rza  , k tó ry  r an iey  jeszcze był uda ł  się 
do Carlton - House, i d ługą mia ł  audyencyą  u Xięcia  
Rejen ta .  Zjazd był nader  liczny: Posłowie  i M in i s t ro ­
w ie  zagraniczni,  k t ó r z y  w dn iu  tym uszanowanje s w o ­
je X ięc iu  z łoży l i ,  s ą :  aus tryack i , rossyyski, francuz-  
k i , pruski , hollendersld , hiszpański , por tuga lsk i,  duń­
sk i ,  i szwedzki. Byli  t akże  p rezen tow an i  X ię c iu  r ó ­
żn i  o f ice row ie ,  na wyższe posunieni s topnie .

L i s ty  z Petersburga, pod d. 8 lutego, zgodnie  u -  
t r z y m u j ą , i i  żegluga na odnodze f inlandzkiey daleko 
wczesnióy w r o k u  te raźn ieyszym  rozpoczpi® s i ę , 
•n iże l i  w  la tach  poprzedniczych.

L o r d  Cochrane z więz ien ia  zniknął.
Os ta tniego w t o r k u  , zg romadzen ie  ni ieszkańęów 

Westminsteru  , zebrane  dla rozw a że n ia  prośby,  tnają-  
cćy się podadź do P a r l a m e n tu ,  p rzec iwko now em u  bi­
lowi  z b o ż o w e m u ,  więcey 10,000 ludu na dz iedzi­
niec pałacowy ściągnęło. Głosowano na  t ę  prośbę. 
Si r  Francis Burdet w m owie  swey w yraz i ł  opiniją,  
w  wie lu punktach ,  różną  cale od zdania  większości.  
Jednakże  , jak ty lko  zgromadzenie  się rozeszło , po ­
spólstwo wyprzęg ło  konie z jego pojazdu , i w t r y -  
um l ie  zayviozlo g o ,  aż do iego domu.  W  czasie 
wiezienia  za tr zym ywało  się w wie lu mieyscach dla 
ponawian ia  okrzykow , i wybijało  okna w domach , 
z k tó rych  nie dawały  się słyszeć rówueż  okrzyki  i 
oklaski. 1 egoż d n i a ,  władze cywilne przeds ięwzię­
ły środki  około zabezp ieczen ia ,  iżby posiedzenia  o- 

Pa r la m en tu  nie  zostały zmieszane ; i te  środ-  
ki były skuteczne.  Posiedzenie  Izby niższey tak  się 
zakończyło , iz żaden z członków przeszkody nie do­
znał. Lecz zaledwie zamknięto  pos iedzen ie ,  wne t  
' CZna kupa  nadeszła i kilka okien w  Izbie  niższey, 

*e s t rony  kościoła ś. M a łg o rza ty , wybi ła .  P r z y w o -  
au° oddział  gwardy i  konrjey, k tó ra  na tychmias t  roz-  

Pędżiła pospólstwo,  i w tey części miasta  p rzyw róc i ­
ła porządek.  Ale się gmin rozsypał  po różnych  czę­
ściach m ias ta ,  napadał  na różne  domy,  t łuk ł  o k n a ,  
amał k r a ty  i schody. Ż a d e n  człowiek nie był zabi­

ty,  ani  raniony.  W e  środę nie było żadnego kupie -  
n,a pospólstwa w tey Części W estm insteru , ani 
^  dizkości P a r l a m e n tu  ; małe  tylko kupy  snuły się 
P° ul icach i na tychmias t  przez jazdę rozpędzane  by-  
y* N iek tó re  jednakże dopuszczały się swawoli .  
°iny szanownego S ir  Józefa Banks  i P .  M oris , Ba-  

tr 'Street zostały zburzone,  a to, jak mówią  przez o-  
^ y ł k ę  : gdyż pospólstwo chciało napaśdź na domy 

w och członków P a r l a m e n t u ,  k tórzy  za p ro jek tem 
1 lożowym w e to w a l i .  Na  przednieyszych rynkach i 
P a c a ch  wybi jało  o k n a ,  zgoła nie wiedząc,  czyje to  
są domy.  W c zo ra y s zy  dzień przeszedł  spokoy-  
®»e. Ale około  północy,  ki lka młodych  chłopców
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zgromadzi ło  się przed domem P. Dawis Giddy  i w y ­
bili jednę szybę. Na tychmias t  wystrzelono do nich;
•  gdy nieprzestawali  swoiey robo ty ,  wystrzelono do 
nich pięć lub sześć razy  z pierwszego i drugiego p i e ­
t r a ,  i kupa się ta rozsypała.  W  źadney więcey czę­
ści miasta spokoyność publiczna zamieszaną nie by­
ła. Od  t rzech  dni  sprowadzono ki lka reg im en tów  
jaędy lekkiey i p iechoty w  okolice tdteysze.  U ży ­
te  woyska do tąd  z naywiększą zachowały się roz ­
t ropnością , i, pomim o wzyw an ia  g m in u ,  s t rzymały  się 
cd użycia  broni.  X iążę  R e jen t  wyda ł  w c z c ra  ode­
zwę , w k tó re y  oświadcza się użyć wszelkich ś rod­
ków, w mocy jego będących ,  do powściągnienia  n ie ­
porządku ; wszystkich poddanych J. K .  Mości dó p o ­
mocy W tern w z y w a ;  wszys tk im  sędziom poko ju ,  
szeryfom, m e r ó m , konetablóm i innym urzędnikom 
cywilnym zaleca karać v/szystkie krymina ły i w in ­
nych więz ić ;  obiecuie też  100 f. s. nagrody, każde ­
mu donoszącemu o tych , k tó rzy  n a le ż e l i , lub nale­
żeć b ę a ą ,  do rozruchów. W e  w to rek  z a b i t o ,  w y ­
strzałem z dom u P. Robinson, ucznia  m a r y n a rk i ,  n a ­
zwiskiem W yse .  Nakązano śledzenie , k tó re  jeszcze 
nie jest ukończone.  W c z o r a  i  we  środę wie le  już 
wysłuchano świadków.

Correspondent ham burski, opisując też  roz ruc hy  
więcey szczegółów w y m i e n i a ,  jak pospó ls two napa ­
dało d o m y  i niektórych  cz łonków P a r lą m e n tu  po­
wracających z posiedzeń : dodaje rjakoniec , iż z H ar­
wich przyciągnął znaczmy p a rk  a r t y l l e r y i ; że w  oko­
licach Londynu  rozs tawione są liczne placówki , i t ak  
r o z ło ż o n e , iż w zdarzen iu  p o t r z e b y , dosta teczną 
siłę zb royną  wprędce  ściągnąć można.

O t rzym ali śmy  już u r z ę d o w ą  wiadomość od L o r ­
da Somerset, Pcs ła  naszego w P a r y ż u , o w y lą dow a ­
n iu  Bonapartego do Francyi  , nie daleko Frejus , i o 
Wyrokach królewskich p rzec iwko n iemu wydanych.  
Wiadomość  ta s p ra w i ł a ,  iż pap ie ry  francuzkie  jed­
nym procen tem  spadły.  Bonapartó, opuszczając E l­
bę , włożył  embargo na  wszystkie s ta tki  tam będące. 
O  ucieczce Bonapartćgo u rzędow y t u  na tychm ias t  o*
głoszono biuletyn.  ---- W i e l u  się t u  teoszczy , że
zwycięz two A m erykanów , pod /Yowym Orleanem, za­
t ru d n i  ra tyf ikacyą pokoju Gandawskiego ,

Gaze ta  Korrespondenta hamburskiego donosi z Lon­
dynu  pod d. i 4  marca : ,, W c z o r a  otrzymaliśmy n a ­
de r  pożądaną n o w i n ę ,  że pokoy z A m ery k ą  w W a ­
shingtonie r a ty f ikow any  został. Dzisia wys t rza ły  
działowe z Tower i P arku  r adosną  tę  ogłosiły w ia d o ­
mość. ”

P a r l a m e n t .
Izba wyzsza.  Ogrom ne  m nós two próśb ze wszyst ­

kich s t ron A n g l i i  p rzec iw bi lowi zbożowemu , p o ­
dano i p rzy ię to  w Parlamencie .  L o r d  Castlereagh 
wszedł do Izby i pr zyjęty  został powszechnsmi oznakami 
ukonten towania .  Zdaie  s i ę , m ów ią  gazety M in i -  
s teryalne,  iakby obecność iego pomnażała  godność 
Izby. Pan  Whitbread zapytał  s i ę :  czyli szanowny 
L o r d  o t rzymał  od Jego K ró lew iczowskiey  Mości , 
Xięcia  Re jenta  , rozkaz uwiadomić  Izbę o wypad ­
kach kongressowych ? L o r d  Castlereagh: „  Dotąd  
nie odebrałem żadnego rozkazu  w tey mierze ; lecz 
go tów iestem uczy nić wszelkie doniesienie,  ileby się o- 
no zgadzało z raemi obowiązkami.  Nie  w a ha m  się 
zatem oświadczyć : iż, luba sprawy na kongressie  zn-  
pełnie i os ta tecznie  ieszcze nie  są ukończone  , iednakź# 
wszystkie ważne  p rzedm io ty  , w e  względzie  zagodze- 
nią s p ra w  E u r o p e y s k i c h , p rzez  wszystkich W ła d z -  
ców nayznakoinitszych Mocars tw  rozstrzygn ione zo­
stały ; a naygłównieysze szczegóły , tyczące się nay-  
blizey dobra  k ra iu  tego , są u ła tw ione  z prawdz iwem 
rooiem ukonten towaniem. ,  i mam nadzieię  , że Izba i 
na ród  r ó w n ie  z nich będą konten te .  ( T u  nastąpiły 
k ró tk ie  spory względem us taw  tyczących się zboża).  
P a n  Ijambton p o w s t a w s z y : , ,  W chodząc  do Izby s p o - ' 
s t rzegłem właśnie,  iż weyścia  osadzone są woyskiem, 
T o  sprzec iwia się ka rdyna lnym p raw óm  konstytucyi  
dla  czego muszę wnieść na tychmias t  odroczenie ,  ,



L o rd  Castlereagh : „ Szanowny Mówca zapomniał ,  
iź podobny wniosek w wydziale czynionym bydz'po- 
winien.  Dobrze byłby uczyni ł ,  gdyby się wprzód 
dowiedział:  czyli woysko to iest pod dowództwem 
cywilney magistralney osoby , lub n ie ?  [Słuchajcie \ 
Słuchajcie  ! j Czyli nie iest ono jprzy wołanem od cy- 
wiUiey Magistralney osoby, gdyż Izba otoczona 
iest od licznego póburzonego ludu , który tu przy­
w iedziono ,  ażeby Członki Izby ,w  przestrach wpra- 
w i ł ?  Jestem przekonany ,  ze Szanowny Reprezentant 
będzie pierwszy w obronie cywilney władzy tego 
kraiu , i  Parła mentu przeciw pogróżkom ludu. {Słu­
chajcie] ). Gdyby Członkowie tey1 Izby mogli bydź 
zastraszeni ,  tern samem przestaliby bydź IC prezen- 
tantami ludu. Do pierwszych powinności każdego 
Członka Par lamentowego należy : bronić niepodle­
głości Parlamentu.  ( Słuchajcie ! Słuchajcie! ) Do­
póki woyskó zostaie pod dowództwem cywilney ma- 
gistralney osoby , dopóty nie może bydź uważane, 
iako zagraźaiąCe niepodległości Parlamentu.  ”

Lord l-itzgerald : „ Gdym wchodził do Izby nie 
znalazłem woyska , ale lud rozhukany, , który Człon­
ków Izby chwytał i włóczył. Żądano od nas, iebyśrryy 
powiedzieli nasze nazwiska’, iak mamy zamiar gło­
sować,  lub tak głosowaliśmy? Widząc mego szano­
wnego przyiaciela ( Pana Croker Sekretarza Aiimira- 
i i c y i ), bardzo skrzywdzonego,  i zaledwie z rąk lu­
du wydar tego ,  miałem za obowiązek douie\ć o tern 
mówcy.  To może było powodem do przywołania 

'  woyska. ”
Pan Whitbread-. Słuszną zaiste iest rzeczą,  iż 

przyjaciel móy okazał Zadziwienie z obecności woy­
ska ,  gdyż me wiedział o przyczynie tego. Nie masz 
powodu,  ażeby Izba zamieniała się w wydział, dla t e ­
g o ,  iżby mówca ,  iako naywjźsza Magistralna osoba, 
mógł nam tu dadź objaśnienie. Mówca* zaiął znowu 
krzesło.
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Pan W  Garron ( jeneralny A t to r n e y ) :  „ Very.

Pan Lambton : Nie dawno iestem Członkiem
tey  Izby , , ale przy powszechnym oburzeniu przeciw 
znaydowaniu się woyska w czasie obrad Izby ,  mia­
łem za powinność wspomnieć o tern. Idąc tutay ledwie 
nie zostałem stratowany od kompanii dragonów. 
Teraźa ieysze zjawienie się woyska nie może nic nie- 
znaczyć; lecz mogioby się stać przykładem do podob­
nych zjawień , a te nie dążą woale do obrony Par ­
lamentu .  ”

Pan Croker : ,, Gdym iechał w górę ulicy Par-  
lamentowey,  otoczył powóz móy t łum ludu i towa­
rzyszył iw u aż do wiazdu. Przed wjazdem oderwa­
no oboie drzwi od poiazdu. Uchwycono mię za koł­
nierz,  i wleczono daiąc mi częste kułaki , i" grożąc 
śmiercią j żądano wiedzieć moie nazwisko, i iak za­
myślam w otow ać?  Niechciałem odpowiedzieć, lecz 
nie mogłem zwykłerfti drzwiami dostać się do Izby. 
Udało mi się wyrwać :  gdyż lud niewiadomy rzucał 
się ślepo na każdego, a ja tymczasem dostałem się 
tu tay  przez kawiarnią.  ”

Mówca Izby : ,, Okoliczności , które zaszły
przed otwarciem Izby, dały mi przewidzieć zabu­
rzenie ; posłałemf zatem do starszego w West­
minster, ażeby przysłał stosowną liczbę konetablów; 
co się też i stało. Drzwi Izby osadzone były od 
zwykłych służących Izby niźszey, a na kamifennych 
wschodach odbywali straż oficerowie policyyni. O- 
kazalo się nakon iec , iź środki te  nie były dosta- 
tecznemi. ( Uwiadomiono mnie, iż pewien Lord  bar­
dzo skrzywdzony,  zaledwie uszedł z rąk ludu. Gdy 
mię ciągle dochodziły podobne doniesienia, uznałem 
potrzebę wezwać woyska na pomoc. Zato jestem od­
powiedzialnym Izbie. ”

Pan f f  hit bread oświadczył:  iż przestaje zupełnie 
na tern 4 mniemał jednak bydź potrzebną rzeczą ,  a- 
by urzędników cywilnych wezwać przed kratki I z ­
by, dla dowiedzer.M się : czyli wszyscy dokładnie do­
pełnili powinności ?

byłem jeden z ostatnich do Izby, nie mogłem bo­
wiem, żadnym sposobem zajechać przede d r z w i ; roz­
kazałem woźnicy memu, aby zajechał; przede drzwi 
w Westminster -  Halle , gdzie mię natychmiast mnó­
stwo ludu otoczyło. Będąc nadto znanym w West­
minster, ażebym mógł zataić moje nazwisko, rzekłem 
do ludu: Nie chcę was zwodzić 5 ani wam powiedzieć, 
jak będę głosował. Dam głos podług mego suronie- 
ma i wewnętrznego przekonania.  Lecz jeżeli ina-  
czey będziecie postępować, pożałujecie m cże waszych 
zamachów na ustraszeriie Parlamentu.  Odezwało się 
kiiku z ludu :  On zawsze był naszym przyjacielem! 
Korzystając z tego , chciałem przebudź Westminster- 
Halle. Niektórzy z ludu zasłaniali mnie az do drzwi 
Izby, przy których znalazłem także wielkie mnóstwo 
gdzie żądano odemnie, ażebym przyrzekł ,  iż prze­
ciw bilowi głosować będę. Prosi łem, ażeby mię p u ­
szczono ilo Izby. Niektórzy odradzali mi tego, a tym 
sposobem dostałem się tutay.  ”

I au f m l a y  i drugi  członek oświadczyli : źe 
wchodzą® do Izby w równym sposobie byli skrzyw­
dzeni i popychani , i źe wcale nieznalezli tak łagod­
nych słuchaczów, jak Pan Garrow.

Pan tlood  oświadczył: iż go popyrhano,  jakby 
jaką przekupkę na targu rybackim w Bilingsgate 
( Rozśmiano się głośno). Mówca uczynił uw agę ,  iź 
podobny sposób mówienia nie jest właściwym w po­
ważnych r eczach .  Starszy i niżsi Urzędnicy z West­
minster przywołani potem oświadczyli:  jź n i e b y l i  
w s tan ie  żadnego Z buntowników wziąć do więzienia.

Lord  Casłlereagh , iź należy postępować w czyn­
ności , ażeby pokazać,  źe Izba od ludu zastraszoną 
bydź nie może.

Pan Barring  oświadczył się także za tem zdaniem. 
Izba zamieniła się w wy dział j a po. uchwale tyczij*. 
cey się zboża, odłożono posiedzenie do godziny Ściey 
na zajutrz.

Jedua z gazet nąinisteryałnyci mówi : „ Donie­
siono^ nam z pewnością,  iż Xiąźe Rejent  przekonał  
się , ze nowy bil zbożowy nieposłuźyłby dla korzy­
ści kraju , choćby nawet przeszedł w obudwóch Iz­
bach. Naród może zupełnie spuścić się na t o ,  iź 
wspaniałomyślny Rejent  użyie środków, które u t rzy ­
manie spokoyności i dobro kraju zupełnie zapewnić 
moS3' 55 —  K uryer  donosi: „ P rawie  wszystkie ga­
zety popełniły uderzającą om yłkę ,  w ogłoszeniu o- 
brazp nowych poborów. Zapomniały powiedzieć, iź 
dawne są zniesione,  a nowe obeymują cały ogół no- 
boyów. Dla braku takowego objaśnienia, wielu mnie­
mało, iż nowe pobory są tylko dodatkiem do daw­
nych ; co jest fałszem, i niezgadzałoby się z wy­
stawieniem złoźouem przez Kanclerza skarbu.

l ,  W  Domie JPani  Frobenowey znanym, 'są po­
koje z meblami , g a rde roba ,  sklep i ogrod do naię- 
c ia ,  takoż kanarek kurantowy, ' sroki gadające i szpic 
jeden do sprzedania,  kto sobie życzy nająć,  lub 
kanarka abo szpica kup ić ,  niech się zgłosi d o a k to r -  
ki tego domu pod Nrem i 553 na Popławach mie-  
szkającćy. Dat w Wilnie miesiąca marca 26 Inia i 8 i 5 
roku. Rosalia Frobenowa, a tćraz Sołocka Majorowa

r Podaie  się do w ia d o m o ś c i  ,  że o mil 7 od W i l n a  w P o .  
wi ec i e  Oszn. iań  k im , z u sy d u t ą  się do sprzedanie w ie cz no śc ią  
d w a  F o l w a r k i ,  w  k a ż d y m  ch at  w łośc iański ch c i ą g ł y c h  2 6 . 
a w  ogó le  40,  
t a m i , «iai

a 40,  z n e y l a p s z e m ę d w o r n e m i  f  włościańskietni  grufi-  
inożg c i ami  grondoWemi  dostet i l iemi  , uprzężą  konną  

i w o ło w ą  z u p e łn ą ,  obszernoeoią las u w ys t arcza jącą  do  opału,  
b u d o w y  i sprzedaży  , z  browarami  i m ły n a m i  nay  w y g o d u i e y -  
s zemi  , z  za b u d ow a n ie m  d w o r n e m  i f o lwarczt i e in  n o w y m  , 
kan a ła mi  zaryb ionemi  ,  o gr od em  f r u k t o w y m  i s zp a l e r ow ym ,  
s łow em  ze wsz ys t k i emi  w y g o d a m i  i oborą z, k i lkadzi es ią t  s z tuk  
byd ła  składaiącą sią. K l o b y  ż y c z y ł  sobie n a b y ć  tak ow e  F o l ­
wark i  p o jed y nc zo  lub r a z e m ,  ma się udać  do W ,  M a rc a l l e - ,  
go  T a ’lata R e g e n t a ,  mieszka jącego  w m i e ś c i e  W i l n i e  w  D o ­
mi e ,  W .  W i ł e y k i  na u l i cy  Sto.  Mieh a l sk i ey .N

Od dm-ci 1 go postępującego miesiąca kwietnia , odnawia się prenumerata kwartałowa , na gazetę Kurjerct 
Litewskiego , dla odbierających na miejscu w Wilnie. Cena zwyczajna. , na kwartał zł. i 5.

Dozwa !a siędmkcuać Z.IV iemczewski P . Członek Komitetu Cenzury, TV Drukarni Dyccezalney u X X .  Missy ontlr
DODATEK.



D O D A T E K  DO G A Z E T Y  K U R  Y E R A  L I T E W S K I E G O  N ro sS .

O B W I E S Z C Z E N I E .
3 Na skutek przedpisunia D e p a r t a m e n tu  Skar­

bowey własności ,  25go februaryi  ninieyszego i 8 r 5 
r o k u ,  pod Nrem 7 7  nasstałego, D b a  Skarbowa Li- 
tewsko-Wileńska obwieszcza ,  iż będą oddawać się 
w teyże Izbie, p rz e z  publiczną l i cy tacyą w sześcio­
letnią a ren d o w n ą  d z i e r ż a w ę ,  od dnia i2go  p r z y ­
szłego moa aprila roku bieżącego,  D obra  skarbowe 
pod ty mczasow emi adrninistracyami zostaiące,  i w p o ­
niższym tu  re je s t rze  o z n a c z o n e ,  całemi fundami,  
lub folwarkami do nich należnemi ; chcący zatem 
l icy tować  ta kow e  D o b r a ,  maią się jawić do Izby 
Skarbowey sami osobiście,  lub p rzez  swoich p r a w ­
nie umocowanych P len ip o ten tó w ;  z dos ta tecznemi 
ewikcyami w miarę dwól-tniey in t ra ty ,  jaka  z licy- 
tacyi  n a s t ą p i  w t r z e c h  t e rm in a c h ,  to  jest :  p i e rw ­
szym 9 g o ,  drugim i 2 g o ,  i t rzec im  ostatnim i Sgo 
przyszłego  miesiąca aprila, gdzie szczególne kóndy-  
cye do kon t rak tu  s łużące ,  w każdym czasie o k a z a ­
ne będą M arca  n  dnia roku 1 g > 5.

Wincent^ T arnow sk i  Sowietnik.
Za  S ek re ta rzu  Tyrul .  Sow Grądzki .

Regestr  majątków Skarbowych w Gnbernij W i ­
leński eyj jakie od dnia ggo kwietnia roku i 8 i 5  ma-

Dochód ro­
Licsha czny Ilćt

N.
1

Srebro

w Powiecie wileńskim.
Cl.*̂S
30-?

dusz
płci
nięz

Ruble
1 ko­
p i e ­
jek, [

! 1 Klucz Szeązole 2Ól 1578 3y83 7*
9 Folw ark  Bebrnsy - 16 ; 43 181 70
3 Starot-two Ławaryskie f>2 128 935 4g
4 Place w Mieście Wiln ie  do 

ł iorodnictwa W i l iń sk ie ­
go należące --- — 45 971

D z i e r ż a w /  y.
5 Kołoboryszki - 5 7 3 67 6
6 Pelikany -  - - 2 4 11 70
7 Gudełki - — — 90
8 Rotunce - 4 4 ?5

244
52

1 9 Kurmelany Ławkuny - *9 52 5g
!io Pelikany czyli Papunże - 3 7 24 42

w Oszmiańskim.
ji 1 Starostwo Krewskie zdwó-

ma folwarkami 269 58g 2080 721
D z i e r ż a w y . Z

12 Krawcówszczyzna - 1 --- 35 9 °10 Czotyrki  - 6 4 i 182 25
i 4 Nieruwka - -r_ C.DO __ 1
15 Konius/estwo Oszmiańskie i 4 27 120 90

w Zawileyskim.

16
D  z i e r  i  a w y.

Wideyszany 9 27 166 80
17 Rusoliszki - -  — 1 1 55 762
18

w Trockim.
Cżęsc Starostwa Niemo-

uoyck>ego •- 86 i 59 1172 54
D z i e r ż a w y . 'i

>9
20
jar

Brazeła - -  
Buble - - 
W ozniczany

9 *
2

i 3g

j

1017
n 9
35

97^
4 ^ !
70122

123 
|24
125 
j26 
j 7

'Rury saki - 
budzintany 
VV obole - 
M i oszklicie - 
I lornokole - 
Nowosiady

5 __ 4o
/
DO

5
4

7
9

10
12
60

80

38 i.
4
1

11 
1

27 
153

39
5o

128
Lft

w Kowieńskim.
a r  os t w 0 K  u r  m i a 10 wsk i e 76 270 i 4 g3 629

!
łzęść Starostwa Rumszysz- 
skiego z Kluczem W en -
dziagolskjm -  _

J 1 4 ! o t* r> r% w _ i 55 g94 2476 20
5 o1,

1 “ i z a  w v,
Szlikie _ 32

1 o> 0 * ~ /
36

8

'  186 
1173

282
26

1 3 4

20
64*
i 5 ' 
2 5
78a

1
1 2
;33
,34

Powierzchnie 
Sylgiany i Gerwiany 
Kolupm - 
Łąka Ost rów

1 O
5 i
18
4

j35

56

b58

'4o

:4 ii
•4 a| 
431 

, 4 4  

U 5 
46
,4 7 
48
i4 9
5 0

5 1

52

5 4

J55
i56
!&7
58
%
60

61

162
163
j
; 6 4

j65
I
;G 6 1
I
6 7 1 

!68{
6 9
70

7 1
7 2

73 
74 i

w BrasłauiotiLiti.
Sta ros two Pluskie

D z i e r ż a w y .  
Obole -  
Miłasze _
Część Sta ros twa  Berna tan-  

skiego. _
w Rosieńskim.

Star.  Saskie 
S ta ros two Jaswoynskie  
z d w ó m a  fo lw arkam i  

D z i e r ż a w y .  
Cyganiszki  -
Botosz -  -
Kawsże  • - 
K u b th in y  Lencze  Osi tany 
Dulkie  -
Biswoynele -
Zasz towty -  -  -
Koyrany  -
Ki a w ki -
Juryzdyka  w Mieście R o -  

sienach -
Di t to  Ros iemka  

w Telszewskim.
D z i e r  ż a w  y.

Zyłwcie -  -  -
Łopayc ie  
Zaruby -
Ruszy by -
Ryszkiany .
W id e y k ie  -
Po izn ie  -
Mieaycie -
Kierbedzia  -  , -
Jezioro Łuksztany

w  Szawelskim. 
Staros two P ów endsk ie  i 
Gintenskie  ~ —

P i t o  —  P  ‘ży.ź .mskie  -
D i t o  M o i i f r t y s k i e

D z i e r ż a w y .  > 
Dargiany 
Pełaynie -

w Upitskim.
Trak ty  er  i młyn w odny  

w Mieście P o n ie w ieź u  -  
Fo lw a rk  Kryn iczyn  
Sta ros two Poieziorskie  
Dzierżawa Ski lwiany 
Sta ros two Giegieckie  

w Wiłkcmierskim. 
Sta ro s tw o  Okmianskie  
Di to  —  P u  pańskie 
W o y t o w s t w o  Pomuskie  - 
Dz ie rżawa  W i ł k o b r u k i  -

o Li tewsko • Grodzieńska Skarbowa Izba, podaie 
do publicznćy wiadomości, że na mocy odebranego od 
ministerstwa Finansów, z Depar tamentu  Monarszych 
własnościów, przedpisnriia pod datą 25 lu tego te ra ź -  
nieyszego r o k u ,  za Nr. 78 ,  ,z wyrażeniem Naywyż-  
szego JEGO IMPERATOPiSKIEY MOŚCI Rozkazu ,  
na pizedstawienje kommitetu Ministrów nastałego, 
oddawać się będą z publicznych t a rg ó w ,  w sześcio­
letnią na arędowną  possessyą , od 1 5 2  kwietnia r. b. 
zaczynającą się, w a k u j ą c e , !  w Skarbowym zawiady­
waniu zostające maiątki w grodzieńskiey gubernii po ­
łożone Ktoby życzył wziąść one w Possessyą, U -  

dac się zechce do Izby Skarbowey. Grodzieńskiey dla 
licytacyi, z dostateczną ewikcyą,  przynaymniey dwo- 
letniey intracie odpowiadającą , na następne ter  mina: 
pierwszy 26 drugi 5 i m a rca ,  i trzeci 1 kwietnia te- 
raznióyszego roku. W  jakich mianowicie powiatach te 
majątki są położone, i wiele w nich znayduje się dy ­
mów i dusz, dołącza się przy  tym wiadomość. Poszcze­
gólne zaś opisanie Folwarków, i Inw en ta rze ,  a takoż 
warunki kontraktowe,  przy targach objawione będą.

Lista  maią lków Skarbowych w gube rn i i  grodzic  ń-

5 i 4 2 2 5 2 8 0

4 1  1 5 7 6 0

1 6 4 3 2 7 8

1 1 i 5 \ 4 o S 1 5

7 6 2 3  1 2 0 3 6
r

1 7 5
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4
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.
------ —— 3 1 —
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2 1 7 5 4 i 9 8  W
4

~ 4 1 0 8 7 i 5

— 3 6 4 5

7 * 9 1 7 5 9 6

5 8 1 6 2 . 3 o

7 9 2 2 0 9 6 1

3 1 0 1 1 1
" 4

9 7 * 1
— 5 o

R 2 i O
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3 3

" I

9
.— 7 8 3 c
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] p

— — 3 3 8 8 5 4
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1 7
2 0 1 9 6 » 7
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1 6 5 5 5 8 g 9 1

1 1 n i 5 6 6 4 t I
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4 8 10 0 n 4 a rr ■
i  1

1 6 5 1 5 o 4 b .
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562
slućv iakie od dnia i 2 go k w ie tn ia  roku i 8 i 5
ą j b y c k  - o d d a n e  z  l i cy  t a e y i w  s z e ś c i o M m ą  a r ę * ?

ma-

N a s w  i  s k  a  m a j ą t k ó w

u> Pomiecie Grodzieńskim  
K o lon i ia  kryniczna  
W s i e  O/neiai ty -  - -

   Zarnowka -  " -
  W i s z n i o w k a

W o y t o w s t w o  Sałackie —
Folwark  Stról ia-  - -  -

iv Powiecie S łon im skim  
Dziei  żawa Cho dziewicze  -

    K o k o s z y c e -
  I j e w k o w i c z e —
—  K o w a le  - -

w Pomiecie L iozk im  
D zie rżaw a  Uholcuki

   __  L  kance
  __  Fn hacze i, Malak

cze - 
W i e ś  Bakszty  i F i l ip o w ce  
w Powiecie N o w o g ro d zk im  
Starostw o P o p k o w ic k i e  - 
D z ie rża w a  Knchari/Wszcz  

zna
w Powiecie Brzesckim

Dzierżawa R a d o ś ć -
Khicz Przvtucki  - 
F olw ark i  H ulen ick i  -

  P erkow ic k i
  Prusko w ski
w Powiecie Kobryń-,kim  

Staros two lvalit«kie - 
w Powiecie Priizansk im  

F o lw a rk  Rrałowioz - -
  S kupow e
_ _  N ie  mierz  - ' -  j
   jyPisiewicZe zwśi-a!

O n is z k o w o  -
  Łspiny  -__“

Liczba

e'Ci
3 io-
i

dusz
płci

męzk.

48 xo5
X?
17

6 <
54j

87
0

■270
5

12 43
1 0

1 1 21

4
!

to

7
171

i 2 7
I 4o5

Dochód iocz-° 
ny na assy. 

gnacye-__

Ruble

x o 5 P °  

5 x 6 6

4i  i3
5 9

5 5 . 9 7 ^
1 1 0 7  i i p  

6  2 i J o 
23ó

ś>9
2 7

s 5

6 0

548

24o

9 6

5y 4
5 3 8 s

j 4 2 x

J
1092

,58!
52 
4 5 1

85 ‘

209
1 ‘9 
1 7 4

s 45
17

2.5 
81 i

i i q x 5 !28*

,2 0  851 5  ̂
x 88o | 5 t f  
1975 , i o |

2 4 1 0 . 5 0
6 0  O i

V i c e  G u b e r n a t o r  K o n s y l i a i  z - S t a n u  i K a w a l e r
M i c h a ł  A n d r z e y k o w i c z  

J u z e f  O b n i s k i  S e k r e t a r z  G u b c r ń s k i .

2 Za przybladnę ze wfzech miar j prawdziwie ludzkie a tnie- 
fzkańraroi obchodzenie się pierwszey Roty Półhu Mułoros. Grenad: 
onrl Koroniendą W- Fortunata Cyryny Sztabs Kapitana,  pizeZ cały 

lion'ystencyi w majątkach PP- Benedyktynek Wileńskich • imie­
niem tychże B e n e d y k t y n e k  s Proboszcza Twereczańskiego , podzię­
kowanie W Kapitanowi ’ 
świadczą, Z Twetecza ,

rzetelna wdzięczność , publicznie się 0- 
16 Marca 18>5- Roku.

365
i ak  są w  swoim obrębie rozdzie lone , t a k  po udzielnie w y ­
p r ze d an e  zos taną p t? cz  L i c y t a c y e  , w  t e rminf t ch  * p i e r w ­
sz y m  cjuie z , d r u g i m  dnia 5., i t r z e c i m  os ta t ecz ny m dn ia  
6 ,  nas t ępu jącego  miesiąca A p r i l a ,  iako to  t Jmo." M.  J561 
i 1362 znwie reiące  w sobie z d r z e w a  zbudowane . "  Bi o- 
w a r  p i w n y  z Ko t ł em , C z o p e m , ,  K i ’sztokiem . i c z t e r m a  
Kan tn a r a tn i  , o raz  udz ie lną  ś t a n c y y k ę ;  Słodowriię z susznią 
i c z o p e m  ; o s o b n o ,  s t ancy ę  z B r o w a r e m  gorza łoz an yn l  i 
d w ó m a  s t a j e nka mi  ; S p ic h r z  z salką , i s t a ncyę  d r e w n ia n ą  
z d w o m a  pokoikami  ł ą czn e  z sienią i s t ancyą  m u r o w a n ą  —  
2'do: ,N.x 1363 z*ubierający .• s t ancyę  z p r z e p ie r z e n ie m ,  sień, 
i Br ow ar  go r za łc z an n y  z Kot łem t r ą b n i k ie m  , i dw om a czo­
pami .  — gtioi N .  1387 za w ie ra jący  dwie s t ancyę z p r z e p ie ­
rzen iami  , i lodownią  pod o n e m i ;  i osobne dwie p iw nic e  
m u r o w a c e ,  oraz  Og.  od f n  któWy ) w a r z y w n y . . — A by  p r ze to  
Jm ś ć  A m bi e nc i ,  dla nabyc ia  wiecznośc ią  w y ż  r z e c z o n y c h  Do.  
m o w ;  rac zy l i  w w y r a ż o n y c h  t e r m i n a c h  , n a y d y w a ć  się na  
in ieyscu położenia ty-  hże  b o m o w i  w t y m  czyn i  się n i n h y -  
gza Poh l .k a t a  , k t ó r ą  lako D e l e g o w a n y  ku t e m u  U rzę dn ik  
podpiguię —■ Dnia 20 M a r c a  z815 Roku .  O n  . fry O r ł o w ­
ski R a d n y  1V1 \Viiua.

3 Sąd T a x a t o r f k o  E x  iy w izo r  k i  , z m o c y  D e k r e t u  w  S ą ­
dzie Spi bw C y w i l n y c h  Białos tockiego i Sokolskiego Powia-  
t i i w d n i a  8" Juli i  j 8 ‘4  1011,1 z a p a d ł e g o ,  T a x ę  i E x d y w i -  
z ya  M a i a t k u  Łososna zwana M o tk ie w ic zo w rk a  z at tyrieMcya- 
mi  i dal szego , po  zesz łym "W. Do min ik u  M a tk ie w t c z u  , n a  
Śukoessorów , to iest  : W W .  JgnBcego  JYlatkieWicza S y t  a i 
A n n ę  C ó r k ę ,  W- Je n a  Sierputowskisęgo Z o n ę ,  spa d łeg o ,  
po u- jędzy K r e d y to r ó w  i p r e t e n so r ó w  te go ż  W .  D o m in . k a  
M a lk ie w i cz a  Oy ca  p rze zn ac za ją c eg o  , w  t y m ż e  ' Maiątk.u Ł o -  
so.na dnia g i  Ai gusta 18*4 rokl1 rozpoc zę ty  ; p r z e z  n iniey-  
sze U i zę do w e  obwieszczenie t r z y k r o tn ie  w pub l i c zny ch  geze-  

' tac-h • głosiC gię p o w in n e  : Uwiadamia i w z y w a  w sz y s tk ic h  
Wierzyfciel i  w y ż c y  na. r i ienionego W ,  Domin ika  M a tk ie w i -  
cza do M a i ą t k u  omego Łóro-.ny z a t tyne f i cy  emi  w  połowią 
p r z y n a l e ż m y ,  i da l szego wsze lk iego  p r e t e n s y e  śc ie l ących ,  
01 az z i aki rggbądzko lwiek  wzg lędu p r a w a  maiąoy ch  , iżby na 
d n iu  2cj Augus ta  i S ł 5 roMi , jako p o w t ó r n y m  ziazdu t e r m i ­
nie , p r z e d  t y m  Sądem E x d y  wiz or sk i m sami p r ze z  siebie , 
lub p r a w n ie  od siebie u m o c o w a n y c h  , s t a wi l i  s i ę ,  i p r e t en -  
sye swo e z ł oży ć  się m a j ą c y m i  D o k u m e n t a m i  udowedn ia l i  ; 
w  p r z e c i w n y m  b ow iem  z d a r z e n i u ,  każdeg o  nies t awe iąeego 
pretensję a upadowi p o d pa da ć  b ę d z i e ,  o raz  za usta lą  ne za w ­
sze zapisaną i og ło .z on ą  zostanie.  D a t t  w IXsosnie dnia 1 
y b r  1814 >uki E s anc i sz rk  Śzódźki  Sędzia Powia towy Białosto- 
ck i -go  i Soi ok .eg o  Powia tow,  E > d y w  zor .  M e r c . 11 JawO- 
rr.w ki Sędzia Grodzki  P t u  Biało tc>< kie.go Er rdy wizo r .  
\Vin<tenty Szy 1 ma  Aseesor Białustoskiego 1 bokol.  P ow i a t o w  
ISxdywizor .  _

2. W  sku te k  U k a z u  Sądu Głów neg o  d r u g ’cgo D e p a r t a ­
m e n tu  Gubern i i  Minskiey w  roku  i 8‘4 x b , a  ' 9  dnia za N .  
2164 wysz łego ,  Sąd Toxator t f co  - E x d y w i z o r s k i  na dn iu  3. 
F .  b u a r y .  roku  idą cego  ze brany .  Jn r y z . dy k cy ą  *woią w do- 
b i a c h  P o rz e c z u  z w a n y c h  w  Powiecie Bob iuy  k i n  położo­
n y ch ,  iffui dowawszy  — Do zbl iżenia sa tysfakcyi  Kr  d y t o r o m  
i p re ten aoro m do M a ią t k n  J W .  Józefa Wisz.  zyń  k ego J e ­
ne ra ła  Ma io ra  b y ły c h  W< ysk Polskich" 1 Kewele ra  zb iega ją ­
c y m  się p rzys tąp i ł .  — P rze to  aby  w szy sc y  Kredy to rowi*  i 
p. retensorowie do t e g oż  M a ią tk n  J W  Wi az oźy u- kn  go ar’te  
ressować się mo gą cy .  •— -Sami obecnie lub p r z e z  um oc o w a­
n y c h  P le n ip o t en tó w  tub amissione iawili  się z swemi pre-  
t e n sy am i  do dnia ao Aj r j l a  rokn^ teraźnieyazs go Decre.to-
r i e ostrzegł-  -— O- cz em  i pr Pub' i czn e  g az e t y  awizuję.

o Uwiadamia się S z a n o w n ą  Publiczność , źe przejeżdżąiący przez 
w l l n o  Kupiec  M o s k i e w s k i  , a f i r n  rodem Perayanin , który ma do 
nrzedania naygustownieyfze różnego gatunku rzeczy, jako to : Szale, 
r> li-tH i peiły ■ ma miefzkanie tyruczasowie w Domie JPP. Mil­
lerów na Ulicy Niemieckiey. * Achmett Memetd.

-  Miedzy papiercmi po Szyszkach m  mnie fpadł^mi znalazłfzy wa-  
źne d o w o d y  do dćyśtia fukcefsyi kilkaset chat w Kięstwie Warfzaw- 
skim* będących po ś. p Katarzynie Sufczynsldey Kafztell: Matce An- 
toniego SzyfzKi Stoln: Brasł: i Franciszki z Szyfzkow Hiebmćkiey
Prezyd: Kommifsyi Cyw.il: Wóysk: WW ttw a  Połockiego s gdy po-
wz.ąłem wiadomeśv, iz W W  Lipniccy z Sufczynskiey rodzący się , 
a miefzkaiąoy w Powiecie mnie niewiadomym Guberniów Litwy czy 
w Koronie , w równym Ze mną fą stopniu “przez tę więc odezwę 
Ich uprafzam : ażeby chcieli odnieść się do mnie choc pismem do
Kancellaryi PowiatnWey Marlziłka Lepelskiego Guberń: Witebskiey
dla skommuniltowania się w potrzeb: ch pomienionego interesu,  albo 
pizedania mnie , jeśli udowodnią . fworey fchedy, czego do dnia ig °  
Julii Roku idą-ego czekać będę , po którym terminie prawny do- 
•Bominek rzeczoney Sukcefsyi iczwinąr postanowiłem.

M. Hiebnicki b- Marfzałek Lepelski i Kawaler.

2. D e k r e t e m  Sądu  M a g i s t r a t u  Wi leńskiego Dn ia  10 M a r ­
ca  R v k u  t< reźn iey sz ego  r g t g  w Spr awie E x d y  wizorskiey 
J P a n a  Wilhfcl.n ą Refe ida  n a - t a ły m  , pos tanowiono w y p r z e ­
d a ć  1, a-iitek or.r g<—  Ja koż  dw or k i  t e g o ż  R e f e ld a w  W i l n i e  na 
A n t e k .  In ńi t  do ch od z ąc  do Kościoła Świętego P io t r a  lind b r z e ­
g iem r zek i  Wi l i i  z p rzyy -o ia  od mias to  pod K r a m i  i g ó l  , 
1-Ó3 , 1 3 6 3 ,  i 1387 lężącn n a  i e d n y m  p la ou  zb udo w an e  ,

D z  ało się na sessyi Sądowey w Porzeczu roku i8j*J F e b r u -  
0 ryj zg dnia.  A d a m  J fa re bu rd a  P r e z y d e n t  E x d y w  z c r  J a n  
Biabo iowtki  E x d y w i z o r ,  L eop o l d  A m b r o k  E x d y w l z o r .

5 Sąd Taxa tu r s l co  - E x d y w i z o r s k i  na Dobrach  J W . H i  *b;ów 
P la te ró w  K a n c le r z y c ó w  W  X .  Lit :  p r z e z n a c z o n y ,  w Kra.-ła- 
w iu  Mieśc ie  Są do w y m  P t u  Dyneburskiego,  Guber :  Biało Ku ka  
Wi tebvk iey  ag i tu jący  a i ę— Skutk iem wnies ioney p r z e z  J W c h  
De b i t b r ów  H ra b ió w  P la te r ów  K a n c le r z y  ców W .  X .  I c t t ;  
i on y ch  K re d y to r o w  p r o ź b y ,  wszed ł szy  w s łuszność ,  znoy-  
dnie nie odbi tą  po t rzebę  uczyn ien ia  l i c y tacy i  p laców po Hi l-  
zenowskich , mianowicie  w  mieście W i ln ie  ju ż  o c e n o n y c h ,  
iako t o :  Jtmo P r z y  ul icy od K ud n lc k ie y  ku  T ro c k ie y  b ra ­
m i e ,  O b e r ż a  wi lka ,  m u r o w a n e  dw ópię r rcw.  z a rka dam i ,  
z f ro n tu  nie t y n k o w a n a  , zawiera  w sob e łokci  ki b i e ż n y c h  
m ia r y  L i t e  W; kićy,  . 7 800  X z że lazem,  d r z e w e m  i d a c hó w k ą  
ooeuióna rubl i  ass 13.272. 2-do. 'Zia A u s t e r y ą  od b y łe go  per*,
kanu , pozostało t r z y  s łupy,  i kawa ł  śc iany mi . rowaney ,  z wy r  
mi a r u  za my k a  w sobie łokci  kobicz. -285-,  oceniono rubl i  asB 
337 kop go. 3U0. We dj e  mim era cy i  Mias ta  pod N u m e r e i n  
x r68  Bu d yn e k  s t a ry  z drzew® ciofanegc,  z d a c h e m  w  poło­
wie  d r a n j c z n y m  , a reszta  z da ch ó w k ą ,  z n im w  ogóle o k * a» 
d r z e w a ,  r ob o ty  ciesielsko y, s tolarskiey,  piece,  kom iny ,  sklep* 
ma jąc y  m u r u  łokci  kubicz:  g6 okienice ż e l a ż u e ,  s z k ł o ,  da­
ch ó w k a  ocenione rubl i  assyg." 398- 4to. Bu d y n e k  n a z w a n y  
k u c h e n n y  z d rz.  wa c iosanego , dach  ż d ran ic  i wszelkie 
n eg o  a r ty k u ł a ,  stolarskie,  ciesielskie robo ty,  piece,  okien’c® 
ż e l a z n e ,  kuchn ia  z k o m i n e m  m u r o w a n e ,  z  w y m i a r u  łokc*
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k '. ib :  cg. ocen iono  rubli a ssyg’ 3 2 o kop .  20. &to. Pod lit.o- 
*3 D . na map ie  bu d y n ek  d u ż y  z  d r z e w a  ciosanego gą te m  
k - y t y ,  w  ogóle robo ty  c i es i e l sk ie ,  stolarskie , s zyby,  piece  , 
kuchn ie  z  d w i e m a  komin am i  i po d m u ro w an ie  pod  ś c i a n ą ,  _ „
łokci knbic. • e 8 « oceniono rubl i  ass: 708- t ło .  P od  l i t e rą  E  m o rz e g o  Oskierki  funduszów d e t e r m i n u j ą c e j ,  n i e m n m y  -kut  
b ud y n ek  d r e w n i a n y ,  w  d w ó ch  częściach d ran icami  a w t r ze .  kiein .Dekretu w t y m ż e  Sądzie E x d y  wizorsk im r 8 f s  Koki

t u o w a n e y  , D ób r  Szacka z  fo lwarkami  w P o w i a ta c h  M iń s k im ,  
i Jhm ne i i ;  l e żą cyc h  , o raż  fo lwarku  P a i f u n o w i c z  z a t ty -  
n e n e y a m i ,  w  Powiec ie  W o łk o w y e k i m ,  Gub*rn i i  G r o d z i - ń  k ic y  
zn a y d u i ą ce go  s i ę ,  i da l szyc h  wsze lk ich t e g oż  J W .  P od ko-

lynelc d r e w n i a n y ,  
t i r y  tarcic ami k r y t y , * ze  wszystkieini  a r t y k u ł am i  m a t e i y c -  
łów i ro bo ty ,  oceniono rubl i  asaygn'  5^°  kop:  75- yirco. P ° d  
l i t erą F  b u d y n e k  d r e w n i a n y  ze wszys tk im ocen iony  rubl i  , 
assyg- 596. S v o - Scienkj  m u r u  w  k w a d r a t  by łe go  domu 
nr .uiowanka zwanego ,  z e  sk lepem zawie ra jące  w sobie łokci  
kub icz :  202, ocnione ru b l i  assyg: 202. pno.  Pod l i t erą  G. 
b u d y n e k  o r ap ż e r n i ą  zv,any ,  d r e w n i a n y  , d a c h ó w k ą  k r y t y ,
W n im wszys tk ie  a r ty ku ły ,  oraz  m u r u  łokci  kub icz:  204,  
oceniono rubl i  aśsyg: 672 kop:  60. Aomo. Pod  l i t erę H .  
b u d y n e k  d r e w n ia n y  z  d r z e w a  ciosanego d a c h ó w k ą  k r y t y  ze 
wszys tk ie ini  a r ty k u ł a m i  oceniony  rubl i  assyg: 639.'  Jixmo. 
P r z y  ul icy ponarskiey p a i k n n  czyl i  ściana maiąca m u r u  ło ­
kci  kubicz:  415.  oceniona lubli  assyg: 531 kop '  25. J2ń;o. 
P o d  l i t e r ą  Ł .  Of icyna  m u r ow an a  p o d ł u ż n e j  f igu ry  ma iąca 
xnuru łokci kubicz:  z.ooń. w n iey  że lazo ,  szkło,  piece,  d r z e ­
w o  i d a c h ó w k a  , oceniono rubli  nssygn: 3.363.  13U0. Pod
l i t e r ą  1Y1. m'ury puste z ściankami,  b y ły c h  wo zowmów,  sta- 
i e n , etc.  me iące  m u r u  łokci  knfeioa.: 6 1 2 ,  ocen iono  rubli  
assygn:  612.  Jt4to ' Of icynka  m u r o w a n a  , s tara z c.ząścią da­
szku t a rc i cz neg o ,  ma iąc a  m u r u  łokci  k u b i c z : 408, z* a r t v k o­
ła m i  d r z e w a ,  żelaza , szklą , ocen iona  rubl i  aesygn.- 4 8 3 ,  
kop." 90. - 5 to. Sklep o tworzony ,  nmincy inuru łokci  150*
oceniono rubl i  assygn: 10*7 kop:  go. Jióto W  ś rodku placu  
pomienionemś w y ż e y  b u d y n k a m i  i mu ren i i  zaiętego,  znsy-  
duie się g m a c h  m u r ó w  piałacu opuszczonego,  k l ó i t g o  łokci 
Lćt t :  kubic:  7 0 3 0 ,  oceniono rubl i  a s s y g n : ' 7.030. Osobno 
W Wi ln ie  na Ł u k i s z k a c h  D w o r e k  pod iSirem 887- ze ,  wszy- 
s tkiemi  a r ty k u ł am i  oceniony rubl i  assygn:  #9'3 kop: 5 >• U- 
dziełnie p łac w Mieście Po łocku ,  za r ze k ą  ho ło tą  , d l u ż y i i  
sążni 3 0 ;  szerzyni  sążni 28 ,  > d r u g i  t a m że  nad rzek ą  P o ­
lot ą , d łu żyn i  do  t e y  r zeki  sążni 47 ,  a ezerzyn i  sążni 1 7 ,  
Ufa dopełnien ie  ja jkowty j i e y t a c j , ,  k toko lwiek  z p r e te n du ją ­
c y c h  nahydź. w . zey w • ■ ażone p l a c e ,  szczególnie J W z n i  
i W ż n i  Kredytc< owie -z ewik iyeni i  w  p r e te i i syach  do kon­
kursu za s to sow ać  eh  w i l o r o w i  na l i c y t a c j ą  p r ze z t i a cz y n y o h  
rzeczy,* odpowit  dniei - , ozy w osta tku z osób do K onk ur ­
su nie n a l e ż ą c y c h , os "adcz a iąc y  się Ko nkn r re nc i  z pienię- 
dzu. i  go tow ymi  teko.  od;  owit  d n i m y  w a i t o ś c i ,  w roku te* 
r aźnićy . -zym 18 5 opri la , na dzień p ią ty ,  s iódmy'  i
os t a t e cz n y  dz iew ią ty ,  pirzed Sąd E x d y w i z o r s k i  w  Mieście 
K i w U r r i n  bę dą cy  , sami łub p r z e z  sw y c h  P len ipo ten tó w 
p r z y z n a n e m i  1 e n i po te ne y am i  tin o c o w a n y ć h  stawali ,  za w ia ­
d a m i a —  Z e  zaś pomimo k i lk ak ro tne  awizacye-  Gaz e ty  St. 
P e ta r , b u r s k ie y ,  Ku ye ra  L i t r  i G a z e ty  Warszaw?  kiey,  jak 
z  aktorat i -w p r ze z  j W ż n y u h  Deb i t o rów  wy n»,e»ay«'n ■ 1 
aych po łącz ony ch  dos t i ze ga  się, wielu J W ż i i y c h  1 W z n y c h  
K re d y  to,  ów t ł u m ac ze n ia  się w sw y m  in te res i e  n iep rzymos ło .  
a  d i u d z y  zupe łnie  stanności  nie oświadczyl i ,  pow ode m p r z e ­
to *że pod ług  Gaze ty  St. Pe te r sb ur sk i ey  na stanuość St ron 
p r z e d  S ą d e m  E x d y  wizorskim t e r m i n  t r zy m ie s i ę c z n y  znkre:  
s łony w  dn iu  18 nas tępnego  r o t a  m a r c a  roku tepuźnićysze'- 
go  b ierze swoy koniec , a z t ąd  t a k  Remissą j ako  t e ż  Sądu 
n inicyszego  nie j e d n o k r o t n y m i  W y r o k a m i  zapowiedz iana 
amissye,  tkuł.ki swe rozc iągać  zdaie s ig :— W s za k że  zapob ie­
g a j ą c ,  aby ż dne  w y m ó w k i  i złożenia aię nie wiadomością me 
b y ł y  w z y w a n e  na t łum acz en ie  się u le g a j ą cy c h  upadkowi  
w  p r e t e n s j a c h  po czasie p rzyn i es ion yc h  , ze w zg lę d u  dozwor 
lenia czasu na  p r z y b y c ie  osób na licyt-acyą f osiadłosciów 
m i e y - k i e h ,, a t y m  sa m y m  z p r z y c z y n y  w y n ik łe y  p o t r z e b y  
publ  k a t y ,  a Etąd że J W ż n i  i W ż n i  Kredy ' torowie  i p r e te n -  
sorowie,  z  d o s t a t e cz n y m  objaśnieniem r z e c z y  swego preten-  
*orstws,  ze wszys tkśami  dowodami  p r zed  Sąd E x d yw iz o r sk i  
od d a w n a  ciągle W Kras ławiu  eg i tu i ąc y  się, jak n a y r y c h l e y  
p r z y c h o d z i ć  je szcze nie ma ią  za t a m ow an e y  d ro g i ,  ponieważ 
P rz e z  czas na s t ępn y  nie m a ł y  na l i cy taoyą  naznaczony ,  oc^ 
Stron z ł o ż o n e ,  z objaśnieniem dowo dy ,  i p r z y  czułoś- i  u ł a ­
tw io ne  wszystkie  pocz ą tk owe  k w e s t y e ,  mo g ą  p r zy b l i ży ć  
dzieło ku  k o ń c o w i ,  a Sąd po odb yc iu  l i b y t a c y ó w  zap.o- 
' " ‘edziSnych «' t e rm in ie  os t a t e czn ym  dnia dz i ewi ą t ego  apr i  
la , 2n«leśdź się mo ż e  w  obowiązku  n ie odzownym , wzrąć 
cała Sprawo do namowy,  dla  t ego  po osta tni  r az  wszys tkich 
J W ”żnv,  h  i * W i n y c h  K r e d y  to ró w  przez gaze t ę  W a r sz a w s k ą
i Ku,r y e r r L t t : ,  ażeby  p r ze d  Sąd E x d y w i z o r s k i  sub amissio- 
he rei  s tawali  ost r zega. ,— Jan S wołyń  ki P r e z y d u i ą c y  E x -  
dywizor .  Łymon P ak o :z  Sędzia Z ie m:  P . ło c k i  F . x d j w i z o r .  
Jo a ch im  Bo hd an ow icz  Sędzia Z i e m :  Pt.tn L e p r i :  K x d y w d z o r  
I g n a c y  C z y ż  Sędzię Z i e m '  ; Oszm: E x d y w i z o r .  K o n s t a n t y  
Mas łowsk i  P i sa rz  Z ie msk i  Z a w i l e y k i  E x d y w i z o r . ,  Z god no  
2 p ro tok o łem J e r z y  Ciell ice E x d y w i z o r  Reg :

z- Sąd T a x a t o r s k o  - E x d y w i z o r s k i  z osób p o ń ż e y  w y ­
r a ż o n y c h  składający się, na  sku te k  R e m i s s y  Sądu Głlgo Miń:  
D e p a r t s m e n t u  zgo,  mi ęd zy  JW -  J o z e f , m  Ga b ry e l em  O  kier-  
k ą  P o d k o m o r z y m  C h e ł m i ń s k i m ,  i K a w a l e f e m  , a onego  
K r c d y to r a m i  i p i r e t e n s o r e m i  r 8 l r  R o k u  Juli i  *3  d. HBStft 
l ey ,  X a x ę , i E x d y w i z y i ą  Kamienicy,  w mieście Mir i iku sy*

ku
•Augusta 20 dnia zaszłego p ie rwszo  ziazdow ego. K te i nu  po­
wodem wysz łey  z Sądu Głłgo Miń:  D e p a r t a m e n t u  2go poź-  
n ieyszey  rezolucyi  , tgż E x d y w i z y i ą  ko n ty n u ow ać  naka zu-  
ł«J e y , za w y d a n e m i  obwieazczeniami  ad f u n d u m  w y r a ż o ­
n y c h  D ó b r  Szacka Ro k u  t e taźnieysz ,  go r g i g  dnia 15 Ją- 
u ua r y i  z i achawazy , i wnasz ane  międz y  P ro oe dm ąoe in i  s t r o ­
nami  n iek tó re  k w e s t y e ,  i spor y  z a ł a t w i w s z y ,  dia ii ieuzu- 
pełn ioney dotąd p r ze z  P ro c ed u i ą ce  s t ro ny  p r z e z n a c z o n e j  
K o m po r ta c y i  ■ i dla p r z y b y ł y c h  t e ra z  no w y ch .  M a i ą t k u  Sa- 
m u y łu w ic z  , w G u b t r n i i  Grodziei i  k i e y , w W o ł k o w y s k i m  
Powiecie  l eżącego i de l szy ch  ,  i p o m ia r ó w ,  za zgodą s tawa- 
ią yoh stron , na os tat eczna t e y że  E x d y w i z y i  rozsądzen ie ,  do 
d. 27 Juk  r.  t e ra ź n ie j s z e g o  1815, Po uznan iu  p rocedu ią  e s t ro ­
n y  złożenia w  t y m  Sądzie ł£xdy wi zo rsk im  K o m p o r ta c y o w ,  
odroczył ,  K s  i śkowy t e r m i n  /  aby w szy sc y  J W  Józefa 
Gsj iryels  Oskierki  Po dk o m o rz eg o  Che łmińsk iego i K aw al e ­
ra  K< edytorowi* . ’ i akiegobądź ty tu łu  p retensorowie  , a
z r zędu t y c h , i J W .  Kaz imira  N o r b e r t ó w  a Ziliri  ka Sędzi­
na Pokoju P tu  Jn< w ro c ła w sk i e g o , J n t e r w e n c y  .ą d>. tego Są- 
du  przez Pocztę p rzysyła iąca ze wszystkie ini  do wodami  swe-  
mi  , p rzed t e n  Sąd E x d y w i z o r s k i  , sub amissione sw y ch  
p r t t e n -y io w  , iawih się, m o c ą  Re missy  D e p a r t k m en to w e y  
Sadu Głlgo Mińskiego  p o w y ż e y  w y r a ż u n e y  , óbow :ązu ie  . 
P r z y  tein , że dia wszys tk ich nie e t awaiąoyoh K r e d y  toi ów , 
i p re t ensorów J W .  Po dk o m or z eg o  Oskierki  Amissyia  rkut-  
kiem Depai ta m e n to w ey  Remissy  p r ze z  Sąd n i n i e y . / y  K x -  
dywizorski  zapisana zostanie,  o s t r zega.  K aro l  Towi . iń  ki B x-  
dv 'y Do r .  P io t r  Z a w a d z k i  E x d y w i z o r .  W i n c e n t y  Pawęc-  
ki  E x d y w iz o r .

2. S«id E x d y w iz o r sk i  w  lVIttsci Degu lo ch  dla uaatysfak-  
cyonowania  K r e d y to r ó w  J W  W .  Hie ro n im a  i B e n e d y k t a  ż y ­
jących ,  a Józefa i Ign acego  z m a r ł y c h  b raci  M o t y k o u i c h  
e xy - tu ia ey  , zbl i żony  do ko ń ca  swey  cz ynnośc i ,  i spodzie-  
wa ią c  się o tw o rz y ć  Izbę z n a m o w y  w d. 27 rnsca M a r :  R.  te» 
r aźn ie j szego ,  uwiadamia o  t e rn  w szy s t k i ch  J  W  W .  K r t d y t o -  
r ó w ,  ży c z ą c y c h  na ydo w ać  się p r z y  p rótnn lgac ie  D e k r e t u —- 
T y m  zaś k t ó r z y  na t e n  dzień nie  będą mogl i  p r z y b y ć ,  
daie wied z i eć ,  iż t a k o w y  D e k r e t  będzie zlokowattyui  w  
mieście Swięcianach w K ance l l a ry i  Z ie tns k ie y  Z a w i l e y s k i e J  
11 R e ge n ta  Z iemsk iego i Grodz k ieg o  Pt.u Za'wiP o raz  n i -  
nieyszego .Sądu W g ń  M a te u s z a  W o y n o w s k  ego. -— N i e m n i e j  
iż Kom orn icy  ro z p o e z u ą  Sohedowanie  w dn iu  13 A p i y l a  
Roku ' t e ra źn ie j szego .  — D a t t  1815 Mar.- 13 dnia.  P r e z y ­
d en t  Zieni :  Zaw i l :  i E x d y w i z y i  Dowgiał ło.  P r e z y d e n t  Z ie m :  
P tu  T ro c k i  Ignacy  Tańsk i .  P r e z y d e n t  Grodz': P t u  Kowień :  
A d a m  Kosakowsk i

a. D e k r e t e m  Rom issy inym M a g is t r a t u  Mińsk iego w  r o ­
ku p rzesz łym i 8 r 4  9 b na xa dnia z a pa d ł y m  , ca ły  ogó ln y  
M a i r t e k  M in s k i f g "  M ie sz c za n i na  Star:  H e r c a  J.  kowicza Pin* 
aa o d d a n y  i p r ze zn ac zo n y  na sa tysfakcyią  Kredytorów- , 
a dla rozdziału t f g o ż  H e r c a  M a i ą t k u  Sąd T ex a ro v s k o  E x ­
dywizorski  n az na c zo ny  —  Któi  en w dniu i g  x b r a  18‘4 
roku zebrawszy  się i J n r y z d y k c y i ą  swoią u f u n d o w a w s z y ,  
w dniu 7 Ja nuar :  1815 r o k u  iako w t e rm in ie  z odroczen ia  
Wypadłym , postanowił  i r. Gały ogó lny  M e ią te k  w y r a ż o ­
nego w G ó rze  H  mcb Pinsa po z i n w e r to w a n iu  oddać w Ad-  
m im s t r ac y ą  fundusz p e w ny  m a ją c em u , aż do zebrania lig 
K r e d y t o r ó w  i p r e te nso ró w  — 2do. I żby .  zaś K fed y to r o w i o  
i P r ,  tensorowi , , ś ciel ący p r e te n s y ą  do Hersa  Piusa,  o ni- 
n iey szy m postanowien iu  Sądu E x d y w iz o r s k ie g o  zawiadomie­
ni byli , awizac y ią  do gsz-fc K u r y e r a  L i t ewsk iego  na t r z y  
k ro tne  Ojrebitkowauic p rzesłać  gtio K o m p o r l a c y ą  Wfzel- 
kich Obl igów zap isów lub j ekiegobądź  ty tu łu  t r a n z a k t ó w  
dla wyświecenia  ogó lney  massy d ługów H e r c a  Piusa dzień 
r szy  A p r y l a  t e ra z  idącego roku z per sya tency ią  cz te ro  ty-  
ro d Ao iy ą  p r z e z n a c z y ć  — Ąto: T e r m i n  zaś os t a t eczny  do
ziazdu Sadu E x d y w i z o r r k i e g o  dzieli  7 Juli j  1815 roku na* 
Znaczyć ”— W  k t ó r y m  te r m in ie  aże by  s t r o ny  wszys tk ie  i  
- e  wszelka gotowośc ią  do Sądu n inieyszego pod u t r a t ą  i ch  
p re tensyiow , ' t swali  zalecić — Sto.* K u m p or to cy ia  w y r a ż o ­
na p r zy  do k ła d n y ch  re ge s t r ac h  sporządzona  dopełnień  się 
powinna w K an ce l l a ry i  Magistrate!  Mińsk iego  za R e w e r s e m  . 
w y da i iym od Re g en ta  Sądu E x d y wizor tk iego  W  F r l i x -  
\Vi er  ni ko w ski ego J ó z e f  Baszyń-joi , r ezes  E x d y w z y i  Jó-
,z ef Bohuszewicz R u r m is t r z .  A b r a h a m  Salomoł iow Burmi s t r z .  
E x d y w i z o r .  F e l i x  W ie r n ik o w sk i  R e g e n t  Sądu E x d y w i a  
zor skiego.

2. Oświadczenie w  imieniu ma ło le tn ich  F e l i x a  i L u d w i k a  
Kusze lewskieb  , S yn ów  i natur-a-luyeh Sukcessorów zeszłego 
Stanis ława Kuszel ,  wskiego Straż.  Grodz ień.  i op.eki  p rzs z  
t e i t a m e n t  do daney ,  cz y n i  się z okol iczności  t a k u y :  w i e k u  
t e r a ź n i e j s z y m  1 ^ 5  miesiąca m a r c a  g d n i u ,  zchodząc  z łe-
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go świata Stanisław K u sze lew ek i, testam entem  ostatniey sw ey  
woli przy  św iad ectw ie  P ieczgtarzy cały  sw óy  fundusz je- 
ż a c y ,  ruchom y i, sum owny na dw óch  swoich Synów z  JPa- 
iii D an i lew iczow ey  spłodzunych F e l ixa  , i L udw ika Ku.-ze- 
l e w t k ic h ,  usuwając wszystkg swoig dalszg iainiliig • zapisał 
i  zrzek ł sig. •— M ięd zy  zas majgtkiem zeszłego Kuezelew- 
skiego w  T rock im  Powiecie znayd uj^i ym  sig dziedzicznym ;  
g d y  nad ten w  Gubem iiach  B ałoru kich \Viteb»kiey i JYIo- 
h ilew tk iey ,  ze spadku po zabitym biacie  jego rodzonym  
Bernardzie Kuszelewfkim Szam belanie,  drogg naturalnego 
ki wi cii ku nań spadły w  ru ch om ośc i, i w su m m ach , znay-  
duj^cy sig fundusz: o któren już za życ ia  zeszłego Stanisła­
wa KuszfcleWfkiego, przez jego w  ówezas Plenipoteuta W .  
Józefa Giedymina teraźuieyszego Sgdziego G ranicznegoT rgo  
w  roku ł 8t 3 1 *8*4 w  imieniu tegoż Czyniącego; z niektó- 
rem i Debitorami Szara. Km-zeli wskiego kroki prawne roz- 
poczgtem i zostały: jakoto z W .  Sianożentskim Possesorem 
dóbr Bychowa w  IVlohilewskiey Gtibernij o snmrng rubli 
essygnacy in ych  trzydz ieśc ie  kiika tysigcy, z W W . Hałiow- 
skiemi dziedzicami folwarku w Czausowekim Powiecie poło­
żonego o surriing rubli aesygnacyiuyoh eiedm tysigcy ki ka­
set , z, Hcłyń-kiem i i dalszemi O byw ate lam i,  oraz z ió ż n e -  
mi żydam i — Jakiego ogulnie dopiero Małoletni Kuszelew-  
soy bgdejc majątku A ktoram i,  gdyby pod preti x tem  upized-  

n u g o  plenipotenstwa rzeczeni w górże Debitorowie zeszłych  
Bernarda i .Stanisława Kuszele w-krch), z  pomienionym W .  
Józefem  G ie d y m in em , i z ińkitn m nym  bez wiedzy Opie­
kunów JW . Jakuba Godaczewskiego Marszałka Trocgo i 
Kawalera , i W J P P . W in cen tego  Żylińskiego.,  Piotra Skar­
żyńskiego Sądu niższego Z iem . T rocgo  Astesorow, Joachł- 
ma Kopcia i Piotra Pankiewicza Adwokatów Subseliów T r o c ­
kich n iem niey  małoletnich w y ż  rzeczon ych  Kuszelewskich,  
w żadne nkłśdy kom binacyi nie wchodzili , i proęesf.ów roz­
p oczę tych  nie k ończy li ,  oraz b y  now ych dalsza Familii® 
zeszłego K u sze lew -k iego , z nikim nłe rozpoczyncla procede­
r ó w   s ło w e m , ażeby żadne podstgpne pokątnie i publicz­
nie na k rzyw dg małoletnich funduszu nie czyn i ły  sig fry- 
marki p rzez n ien ieysze oświadczenie ostrzega sig j w tym  
ce lu  one do A k t  sądownie podając jako O piekiu  podpisują —  
T ysiąc  ośmset piętnastego roku miesiąca marca 10 dnia.

Jpachim Kopeć-.
Roku r § f5  miesiąca inarca 10 dnia. Przed Sądem Grodz­

k im  Powiatu T rock iego  stawejąc obecpi A dw okat W JP.  
Joachim  Kopeć tekow e oświadczenie do A kt podał. Józef  
Żyliński Grodz. Ptu T rocgo  prezydent- Adam  Strawili ki 
Sgdzia. W in ce n ty  Ł ukaszew icz  Grodz. Ptu T rocgo  Pisarz.

g N iż e y  podpisana na skutek Dekretu Sądu Er-rdywizor: 
w  sprawie z Jocheram i Kupcami W ileń. i Kredytorami , 
oraz innnemi stronami w  roku 1809 jdira 20 zapadłego , 
w cześn ie  uwiadamiam Kredy torów ma-ących lokacye na 
kam ienicy po Jocherow skity  w  M . W iln ie ,  ,a mianowicie  
Kuratorów Bryotego Pjrofessora, W  W . Sskiertów Maj 01 ów ,  
Szłaiewrkiego , W,< jakowskii g o , JW . Biskupa StroynoWskie- 
go i dalszych w s z y s tk ic h , ażeby sami w spólnie lub przez 
um ocowanych  prawnie P lenipotentów  starali sig jak fiay- 
prgdzey zatrudnić urządzeniem i w ypuszczen iem  teyże ka­
m ienicy w  f-rędg na rok na-tgpny od dnia 23 apryla loku  
bieganego zaczynaiący  się , g d y ż  n iżey  podpisana zeymu-  
iac sig dotąd skutkiem Dekretu E x d y w iz .  administraęyą  
t e y ż e  kamienicy, pomim o wiele  w ydatków  na erekcy§  'Wy­
ło ż o n y c h ,  i pomimo znacznie ubyłą in tratg , przecież kon­
trahentów  na ergdg nie znayduig, i dla różnych  okolicz- 
ro-c i  w idzi niepodobieństwo, ażeby sig m ógł zneieśdź taki 
K ontrahent,  coby ptoetąpił za roczną a r g d g ty le ,  ileby Lo-  
kaforyuszowie na s iódm y procent mieć powinni —  Przeto  
J W W  i W W . K redytorowie sanpi pirzez siebie , lub przez 
Plenipotentów  p rzyn aym n iey  tygodniem  przed tym  term i­
n e m .  ze m ną adminisl ratorką skomunikować sig z e c h c ą ,  
inaczey przymuszona bgdg dla uniknienia w łasney straty i 
ja m y c h ż e  Kor.kredytorów , argdoweć takową kamienicą za 
o etg ,  jaką ty lko  Kontrahenci dawać bgdą —  I w  tym  celu  
nim eyszą  aw izacyą do gazet  podaig —  Dat. w W iln ie —  
Roku 1 815 msca marca 16 dnia —

Zuzanna L a c h o w ic z o w i  Sekr. b. D. Pól.

Ł  Sukoessnrowie zm arłego  JW . Zienkowdcza Kanonika W i­
leńskiego oświadczają Jjcytaoyją w szelk i’ h  sprzętów to jest 
srebra stołowego, zegarów  wielkich i repetiera , porcelany  
sto łow ey i keftyjerów , pojazdów , koni stajennych, inrblów  
ró żn ych ,  garniturów szlifowanego szkła, m iedzi kuchenney  
etc  która to 1 cy tacyia  publicznie ze wszelką formalnością  
w  domie Z ieu kow iczow sk im  na Ir o tk iey .  ulicy pod JNrern 
394 od dnia 1 A pryla  p godzinie zacznie sig 8 i ciągle do  
w yp rzed an ia  trw ać  bgdzie. B ranciszek R odziew icz mpr.

5 . w  N o c y  z 21 na 2 2  l u t e g o ,  z  d o m u  M u l l e r ó w  
od W e y  W o ł o s s o w s k i p y ,  z b ie g ła  s łu ż ą c a  p o d d a n k a  n a ­
z w i s k i e m ,  A n n a  A w i m k i e w i c z ó w n a  , s k r a d łs z y  w  r ó ż ­
ny cli  r z e c z a c h  n a  1 ,0 0 0  p r z e s z ło  r. s. —  O p i s a n i e
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o n e y  n a s t ę p i e :  o c z y  s z a r e  i p o n u r e ,  n o s  m i e r n y ,  u -  
s t a  d u ż e ,  b r o d a  o k r ą g ł a ,  t w a r z  o k r ą g ł a  c z e r w o n a  i 
t ł u s t a  , w ł o s y  b l o n d  k r ó t k i e  , u r o d y  m i e r n e y ,  g r u b a  i 
n i e z g r a b n a ,  z p o m i ę d z y  r z e c z y  s k r a d z i o n y c h ,  w z m i e -  
n i a i ą  s i ę  t e ,  p o  k t ó r y c h  p o z n a ć  i ą  ł a t w o .  S u k n i e  
w z i ę ł a  i a k o t o ,  e x a m i t o w ą  i l e w a n t y n o w ą  c z a r n ć ,  
m a r s e l i n o w ó ,  p e r k a l o w e  b i a ł e  i k o l o r o w e ,  s a l o p ę  c z a r ­
n ą  a t ł a s o w ą  , o b r u s y  w i e l k i e ,  h o l i .  s e r w e t y ,  r ę c z n i k i ,  
p r z e ś c i e r a d ł a ,  k o s z u l e ,  c h u s t k i ,  n a w l e c z k i  t a k ż e  h o l -  
l e n d e r s k . e ,  t a k i e y ż e  b i e l i z n y  t k a c k i e j  d u ż o ,  d a l s z e y  
b i e l i z ę y ,  i a k o t o :  p o ń c z o c h  i e d w a b n y c h ,  b a w e ł n i c z -
n y c h .  s z w a y c a p s k i c h , w i e l e  c h u s t e k  b a t y s t o w y c h ,  k o ł ­
n i e r z y k ó w  &e .  K o r o n y  b r a b a n t s k i e , a n g i e l s k i e ,  a u *  
to a l a ż e .  , p : t i t  ł o i  p e r kul  i r ó ż n e  m a l e r y e  w  k a w a — 
ła c b .  I a bak  i e r k ę  e m a l i o  w a   E e r i t o i r e  st e l a r n y  z k a ­
l a n i a  rz,ern,  p i a s e c z n i k i e m  1 d z w o n k i e m  s r e b r o e m i ,  d w i e  
ol r ą c z k i  z w ę ż y k a m i  z ł o t e .  S r e b r n a  z  n a p i s e m  - 
S o u v e n i r  z i e l o n y  w  z ! o ! o  o p r a w n y ,  n o ż  z ł o t y  w  p e r ­
ł o w ą  m a c i c ę  o p r a w n y .  K t o b y  t a k o w ą  d z i e w c z y n ę  
z r z e c z a m i  s k r a d z i o n e m u  ( c h o ć  w  cz ęś c i  ) d o s t a w i ł  d o  
d o m u  K r u s z e w s k i e g o  na  u l i c y  Z a m k o w ć y  p o d  N r e m  
i 4 5 , g d z i e  W .  W o ł o s s o w s k a  m i e s z k a ,  o t r z y m a  n a ­
g r o d y  r u b l i 1 s r e b r .  s z e ś ć d z i e s i ą t .

1 1815 roku miesiąca januarii 14 dnia,  dla odwołanych Sądów
przed aktami JEGO IMPER ATORSKIEY MOŚCI , Ziemskiemi Po­
wiatu Rzeczyckiego , stanąwszy obecnie r.iżey podpisany, w imieniu 
J W. Dominika Szyszki Marszałka bywszego tegoż Powiatu, nastę- 
pne dla wiedzy Publiczności przeciwko W. Onufremu Eytminowi 
Sgdziemu Grodzkiemu i Stamscie Gumbrańskitmu , czyni oświad­
czenie, i o t o -. i i  Obzałłny Eytmin dla zawinionych i przez czas 
długi nieopłaconych, a Skarbowi Monarszemu od prawa wieczysto 
przedaznego na niższą czgść Hrabstwa Łoj rwslriego od JW Józefa 
Grafa Judyckiego nabytego , posz lin 6,300 rubli srebrnych, j h o  też 
opartego na tychże dobrach bankptfego długu 67,920 rubli assygńa- 
tyynjcj1 ’ równie też ze względu nieuskutecznienia Dekretu Ziem- 
stwa Rzeczyckiego , przez W.  Wincentego Kruszewskiego Pcdsgd- 
ka , w pretensyi obligowey na Obzałnym Eytminie odzierżanego , i 
summy 17,000 rubli assygn: wskazującego,,  dał powód Mińskiemn 
Guberńskiemu Rządowi , do czułego nad bezpieczeństwem należno­
ści Skaibowey bacztnia , nakazania wzięcia pomienionyth Dóbr w ad- 
mińistTacyą i wyznaczenia Sądowi Pt tmu Rzeczyckiemu wspólni* 
z Zalącynr sig JW Dominikiem Szyszko , Urząd na ówczas Mar­
szałkowski sprawującym , Osób z obywateli Rzeczyckiego Pt tu do 
rządzenia takowemi dobrami i wybierania 2 onych intrat , z jako­
wego względu gdy 11a skutek rezolucvi rządr.wew w roku 1812 maja 
27 dnia nastałey, WW .  Podsgdka Kruszewskiego i Piotra Ftzybor*
byłego Sędziego Grogo Rzecgo, Żalący się wspólnie r. Sąd mli Po­
wiatowym wyznaczył , Obżałny Eytmin Sgdzia z wiadomych sobie 
pobudek niekentent będąg. tak z administratorów jako też z czynno­
ści Sądu Fttgo Rzeczyckiego, podanie czyniącego, do lytóiego Załcy 
się bynaymniey nie należał,  takową czynność dopiero wspomnione- 
go Ziemstwa równie i administrbtorów w Minskiisr Guberskiin Rzą­
dzie i Departamencie agim skargą obniosł , a do Zrlącego sig nia 
tylko naymnieyszey o nie pretensyi nie rościł, ale nadto nieskazitelność 
charakteru Załłgo s ię ,  nieinteressowność w ńiczem , Łąk v/ zana- 
szanych przez sig manifestach) jako i podawanych skargach określa­
jąc , aby Załcy sig wyborem nowych administratorów, weyrzeniein 
w podziałane przez pierwszych, krzywdy i zagarnienie jakoby wybie­
ranych przez nich intrat zatrudnił s i ę ,  sam Zwierzchności- o t o  pro­
si ł .— Po jakowey prośbie za nadesłanym z Mińskiego- Gubeiskiega 
Rządu pod dniem 12 gbra 1812 roku Ukazem , chociaż Zułcy się na 
dniu 15 Januatil 1813 roku łio odmiany administratorów i’ do sta­
nowienia wspólnie z Sądem Powiatowym rezolucyi nie należał i Do­
brami Cbżdłgo Eytmina ani na moment  nie urządzał ,  podania ża­
dnego nie czyni ł ,  i maiąc własny swćy na wszelkie potrzeby do- 
starczaiący maiątek, do intrat z dóbr Obzałgo opiece uległych, przez 
administratorów wybieranych r,ie interessował s ig,  i onych w swym 
zawiadywaniu nie miał  ; a dla słabości zdrowia , .którey na ówcza* 
Załcy się podlegał , spełnienie takowego wyźey datą pomienfone.po , 
Ukazu co odmiany adrmnistratmów W.  Adamowi Przyborze Cho­
rążemu Pt tmu wspólnie z sądem Powiatowym poruczył, jednak Cb- 
żałłny Eytmin,  odda^jąc całkowity maiątek swóy pod tang i Ezdy- 
wizyą i/wszystkich kredytorów pozwem edyktalnym na rozprawg przed 
Sąd Ey.dywizoiski powołuiąc , ńie wiadomo w jakim przewidzeniu 
rozminowszy sig widocznie z istotną prawdą, a nawet z własnym 
przekonaniem w czynnościach Juryzdycznych przez -siebie samego' o- 
kreślonym , a Załuiącego się uniewinniaiącym, równie z dalszemi 
Osobami,, i Żałującego się tak za obiór administratorów, jako też 
za frymarczenie jakoby intratann a dóbr Obżełłgo wybieran-mi, nie- 
wiedziec dla czego , chyba szczególnie z samey chęci próżnego nie- 
niactwa i oc.ernienia Załcego się. nic sobie niewinnego lub te* 
w celu uwikłania w niepotrzebny proceder, czyli uaostatek dlateeo,  
ze 'Obzałny Eytmin/straciwszy własny maiątek i mało maiac fuii- 
szu na odpowiedz swym wierzycielom, a unikając odpowiedzi z wła­
sney osoby, nie dostatek z cudzego maiątku składać, i wynadgradzać 
onych us.łuie . ku odpowiedzi powołał. _  jakowey czynności ObżałgO 
Eytmina dow.eec s,g nmzem nie mogącóy, a przeciwko wszelkiey 
prawdzie, powszechney o tern wiadomości i własnem nawet przeko- 
niu me uważnie popełmoney, Załcy się protestując s i ę ,  że obelgi 
niewinnie sobie pizez Obzałgo Eytmina naniesioney poszukiwać rn* 
zaniedba,  prz,ez ninmysze oświadczenie zapowiada i one dla wiedzy 
tak powszechności , jako tćż i samego Obżałgo Eytmina Sedzieg° < 
podać do Gazet Kurytra Litt: postanawia. 1

Pleuipotmt Adam Kretkowski Regent.


